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W  mogile dziejowej, k ló r tf ,  w y 
kopała wojna, spoczął byt po rA- 
Zbyt długiem na nieszczęście życiu 
także panislawizm. Idea skupienia 
.Wszystkich ludów słowiańskich pod 
sztandarem  Rosji, o trzym ała  cios 
zabójczy, odkąd owa Rosja, s toczy
ła się w p rzep aść  bolszewizim. 
Z chwila ta bowiem warunkiem 
łączności w duchu panslawistyc.'- 
n j ’m mogła być tylko idea komuni
styczna. obca i wstrętna* poczuciu 
słowiańskiemu, a stanowiąca ..sine 
qua non“ fratcrnizacji z republika 
rad sowieckich.

Tak  więc panslawizm został po 
'g rzebany. Złożono go do grobu ra 
zem z chytrym  i obłudnym rodz;- 
cem, caratem. I głucho było  czas 
pewien na świecie o tej zmoczę.

A teraz nadchodzi nagle z P a  
ryża  w iadomość, żc zatraceniec 
w yrw ał się z mogilnej cieśni i u- 
piorem z ry w a  się do powrotu na 
świat. Nad S ekw ana  powstał m ;a- 
nowicie komitet, k tóry  zarów no 
swą opętańczą ideą, jak składem 
członków budzi słusznie zdumienie. 
Komitet ogłosił już swe credo w  po- 
stafi odezw y rozesłanej dzienni
kom francuskim, czeskim, jugosło
wiańskim i buigąrśj(im, oraz orga
nom rosyjskiej emigracji. P ra sę  p d -  
ską uraczono kom entarzem , iź u- 
tw orzenie  Komitetu słowiańskiego 
(tak bowiem brzmi pełna nazwa) 
odpowiada intencjom oficjalnej 
Francji 1.. poselstwu polskiemu. 
W  icj dodatkowej uw adze  trwłno 
u e \jjyczue nietaktu. Przebija  z tnc; 
chęć presji, namiar podana w for
mie niedelikatnej, uwłaczającej p o 
niekąd Państw u  polskiemu. Nie wy- 
nika jeszcze z istnienia kordialnych 
s tosunków  między Polską  i F ran 
cja. by wszystko, co w  P a ry żu  
zyska uznanie, tern samem miało 
być  bez dyskusji akceptow ane 
przez nas. P rzy k reg o  posmaku nie 
usuwa też uw aga o zgodzie posel
stwa polskiego, poselstwo bowiem 
nic jc.-t upoważnione cło w y d a w a 
nia podobnych opin : Podlega ona 
Ministerstwu spraw  zagranicznych, 
podlega Rządowi, do ich w sk a z ó 
w ek  winno stosowmć się. ich pole
cenia w ykonyw ać .  W ątp im y zaś, 
by w naszem Ministerstwie sp raw  
zagranicznych m ogły znaleść Po 
klask próby w skrzeszenia  pansia- 
wiznru.

Nikt chyba w" boleśniejszy spo
sób nic doświadczył na sobie, jak 
Polacy, dokąd on zmierza i jak w y 
gląda w  prak tyeznem  zaistosnwanht. 
Hat nam' pansiawb.m wiekową 
przeszło  niewole, pclmał nas w 
martyrologię, p y  której samo w sp o 
mnienie krew  ścina się w  żyłach; 
dał nam rusyfikacjo do ostatecz
nych granic  okrucieństwa posuń'?-

B r z y i f i  nadużycie poiskiei
SKAUCI SOW IECCY, OOSCINN’-  PRZYJFĆ1. REWANŻUJĄ SIE - 
BIBUŁA KOMUNISTYCZNA! — WŁADZE POLSKIE ME WKROCZY

ŁY, OGRANICZAJĄC SIĘ P O  IZOLACJI ,.GOSCi“.

W arszawa, 8. lipca. (Tel. G. L.) 
>,Echo W arsz .“ podaje, że w śród  
zagranicznych d rużyn  skautow-
skich przyby ła  również grupa skau
tów sowieckich, która przyjęto go . 
ścinnie, gdyż ."Skauting jest apoli
tyczny. Zdołano jednak stwierdzić,

tą, szubienicami garn irow aną. Za
w dzięczam y mu poznanie" lochów 
sybirskich i os tępów  Sachalinu. Na 
niego spada wina za k rew  przela
ną w r. 1831 i 1863,

Podobnej doli dośw iadczy łby  n ie 
wątpliwie każdy  naród, szu k a
jący urzeczywistn ienia  *. slowiano- 
fiłskiej idei przez scliroiienic s:ę

ood opiekuńcze sk rzydła"  Rosik
Jeśli zaś mimo tego- szaf jakiś pchał 
ludy -słowiańskie w  objęcia pan.sla- 
wizmu, była toi^przedew-szystkiem 
reakcja na ucisk. którego doziufwa- 
ły w Austrii orftł obawa, by me 
zmiótł ich 'zalew germański. Pod 
w pływ em  tej o b aw y  panslawizm 
stał się poprostu ideę fixe nieVfo
ry cli Słowian, zw łaszcza  Czechów 
i tak głęboko w niknął w ich p sy 
chikę, że dotąd tam tłucze się- jak 
M arek po piekle.

A jednak, gdj by miało kiedy 
dnj^ć istotnie do zrzeszenia w szy
stk ich  Słowian, nie mogłoby to stać 
się pod eifidą Rosji. Dowiodła bo
wiem Rosja, że tylko egoistyczne 
cele ma n?> oku i że dąży do tego, 

i co bez, osłonek w yraził  iuż Puszkin: 
do tego. by wszjietkic rzeki sło
wiańskie sp łynęły  do rosyjskiego 
morza. w  którem - rzecz jasna — 
znikłyby bez śladu. Zresztą zbyt 
zróżniczkow ane sa owe ludy pod 
\. zgledem charak teru  narodowego, 
by spotkać sic wr ieduem zgodticm 
życzeniu, pod jedna wspólna, strze
cha prząść pasmo liistorji. Kulturą 
zachodu przenikir-eta Polska jedynie 
z Chorwacja dzieli owe umiłować 
" !c. Czyż podobna wice pomyśleć, 
b y  poszła ramie w  ramie z Co,‘- 
eiiami. którzy od w roga śmiertelne
go. od Niemiec, przejęli cały  spo
sób myślenia i poczynania, lub ze 
Słowianami południowymi, przeję
tymi duchem w schodu?

A jednak... W  spisie członków 
now opow sta łego  komitetu W szyst
kie tc pacie zastąpione sa przez 
swych przedstawicieli. Odezw* 
podpisało na p ierwszem . rnicTpi 
czterech Bułgarów. sze5nastu Cze
chów (między nimi redaktor ..Na- 
rodnicli T.istów“); dwudziestu sied- 
mhi ..Jugosłowian", piętnastu Poh>- 
kówr i siecleinnastu . emigrantów 
’ i f \  i' tóćh. Wśn»d podpisów rosyj
skich są nazwiska głośne: słyntT?

żje bagaże skautów sow . w yp ełn o-  
nc są bibułą propagandową. Nie
chcąc psuć uroczystego nastro ją  
zjazdu ograniczono się do izolacji 
i ścisłej obserwacji drużyny so
wieckiej.

antagonista Azefa. W łodzimierz 
Burców-, byli kadeccy ministrowue: 
Fiedorów, Kartaszcwg Smirnow, 
1 retiakową posłowue dam scy : Doł- 
gorukcw, Czajkowskij, Tcslenk >, 
bank ierzy : D enniscw  i Biełozis*-
sl.ii, oraz  pisarze: Bunin, Kupnń
i Mereżkowskij.

W śród  nazwisk polskich znajdu
ją sip nazw iska :  W ładys ław a  Mi
ckiewicza, powieściopisarza narodo
wo - dem okratycznego Reymonta, 
•'ra Danys-za z laboratorium P a 
steura, malarki Olgi Bpzłiańskwj, 
m alarza Makowskiego*, rzeźbiar fa 
Błocka, s ław etnego  prof. Tadeusza 
Grabowskiego. który zdumiał ś w e -  
żo Sorbonnę swoimi politycznymi, 
w■ysk-okami. bibliotekarza Bibliote
ki Polskiej w P a ry ż u  Koczorow
skiego, p rzem ysłow ca Stef. T y s z 
kiewicza. a wreszcie dwóch praso
w y c h - endeckich w spółpracow ni
ków legia ci i polskiej, pp. bmogo- 
rzew-skiegn i Zaleskiego.

Najdziwniejsze wrażenie sp ra

wi® oczywiście udział Polaków. 
P rzew odzą  im W ładys ław  Mickie
wicz i Reymont — oóa.i ludzie wiel
kich nazwisk i najczcigodniejsi. O ' 
ba.i jednak podubtye jak w szyscy  
dalsi, eliyba z wyjątkiem pp. Smo
gorzewskiego i Zaleskiego nie dają 
żadnej rękojmi, b y  posiadali w arun
ki dające możność orientowania si? 
w- problemach puiitycznych. W ogó- 
lc skład reprezentacji polskiej na 

j rei odezwie ratuje 'Poniekąd naszą 
| opinie, każdy bowiem uw ażny  jej 
j czytelnik zagraniczny powiedzieć 

■sobie będzie musiał, że w- Polsce 
godzą się na  pahslawizm niektórzy 
pisarze, malarze, lekarze, profeso
rowie uniwersytetu, p rzem ysłow 
cy. żurnaliści —  wogóle ludzie, J'<t 
k tó rych  polityka przedstaw ia  ,.tcr- 
rain ignotam“, lecz pomiędzy po;1- 
Tykami polskimi nie znalazł się a ii 
jeden, k tó ry b y  o d w a ż y ł  się uży
czyć panslawizmowi poparcia choć
by  tylko przez położenie podpisu 
na swej odezwie.

Trudno też naw et przypuszczać,
by politycy polscy, jakiejkolwiek 
ba rw y  poszli na lep utopii, k tó re  
licząc się z wątpliwą. jak dotąd, 
możliwością wskrzeszenia caratu, 
już pragną przysposobić mu ciup1’ 

j wezgłowie. Ufa nas cały ten ru c i  
I z ak raw a  pa w y rw an ie  rie i*pi*K 
' n a  świru. Zormorami zaś nic chcem y 
I nucić pic wspólnego. W iec i tego 

upiora raczc.i zNva|czać nam. niż 
podtrzymy w ąc. Osikowym k o lc u  
- -  jak wioskowa prak tyka  zaleca — 
przebić mu serce, by  ani me 
drgnął.

OD
w

Konwersja listów z a f e p c i i .
WYBUCHU WOJNY «?Ł A C A M F HIPOTEK ■tODBYWAŁO .’>»

SILNIEJSZYM STOPNIU NIŻ PRZED WOJNĄ. MASOWE 7GŁO- 
SZE.MA O SPLAJY HIPOTEK W CZASIE SILNEJ DEWALUACJI— 
WYCOFANIE Z OFTEGU ZNACZNEJ ILOŚCI LISTÓW ZASTAW

NYCH W DRODZE SKUPU Z WOLNEJ REKL

in.
L w ów . 8. lipca. 

Od w y b u ch u  wojny ro. poczęło sit 
na terenie M ałopobki spłacanie 
hipotek w silniejszym stopniu, niż 
■i s'<? odbyw ało  w  okresąch p rzed 

wojennych. Jak długo waluta  V  o- 
kresie wojennym i po wojesnvm  o- 
kazywal.i jeszoze pnżory wartości 

sity, sp ła ty  hipotek b y ły  spo rady 
czne i w ydaje  mi się, że Zakłady 
emisyjne uży w a ły  funduszów spłat 
pożyczkowych za względów prze
zorności, do jakich technika e n t -  
syjną by ły  w ezwyczaiouc. do w y

miną z wolnej ręki znajdujących 
się na rymku listów za. ąaw nych  i 
pi.-kryw.aty w ten prawidłowy sno- 
<>i.i swoje ohligo emrsy ne, a .wkic 

masa. /.nniiotyml i się ro a ■imniernit 
t ik  po strunie aktywów, jak i po 
stronie pasyw ów .

Z łcliwilą jednak, k iedy  powstał 
proces silnej dewaluacji i zaczęły  
napływ ać do Zakładów  emisyjnych 
m asowe zgłoszenia, o spłaty  hipo
tek, a Zakłady emisyjne na nic p rzy  
-wudaly w gotówce bez przymusu 
pokryw ania  .- p !at listaSli z.’wtav.my- 
ui. być może, iż nie zdołały  za fur) 
dusze ze spłut uzyskane odiaipić 
i w.ycofać z obiegu dostateczną ilość 
listów zas taw n jc li  z wmlncj ręki 
dla u trzy manta rów no w agi w  śwo 
tch bilansach cmiuyjnych i w t\ m r  
kresie przedstciwzięly m aśdw c lo
sowanie  znajdujących się jeszety 
v\' obiegu listów zastawnych.

O kres  ten 'przypada głównie n» 
rok 192? i pierw szp lukłrooze 1933 r. 
OJ drugiego półrocza 1033 r. Zakła 
uy om sj-.inc . zastanowiły przyjmo- 
Kuuic i-ipłal liipolek w innej formie, 
jak tylko listami z a s t a w n y m ’ \vi-
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d«cz«ie ocknęły  sic, gdy proces de
w aluacyjny przybra ł za trw ażające  
rozmiary.

W praw dz ie  w  okresach gorącz
k o w y c h  i m asow ych spłat naw et 
Z akłady  emisyjne zas trzegały  so
bie w promesach spiat obowią :ck 
pokrycia pożyczki w listach z a 
staw nych, lecz jak praktyka s tw icr  
dza. tego obowiązku z dostateczną 
ostrożnością i przezornością wido- 
« ! l i c  nie przestrzegały  i nic* zdoła
ły  takiej m asy  listów zastaw nych 
z wolnej ręki wykupie, aby zrów ne 

n w a ż y ć  obłigo swoje z tytułu cmi
ii t

O ileby <zawiodły rachuby, być 
m oże optymistyczne, opierające się 
na przeświadczeniu, iż Małopolskie 
Zak łady  emisyjne, puzyzwczajone 
od d a t i  nych ła t  do solidnej techniki 
fcmłlsjjnej, k ie row ały  się' i w  okre
sie kulminacyjnej dewaluacji, spo
w odow ane, inflacją, dostateczną prze 
Zamościa i zdo ła ły  znacz-ne ilości 
listów zas taw nych  wycofać z obie
gu w- drodze skupu z wolnej reki i 
rów now ażąc  tein do pewnego s to 
pnia swoje zobowiązania w  stosun
ku do pozostałej macy niespłaco
nych hipotek, inożuaby twierdzić, 
że szanse waloryzacyjne listów za
s taw nych będą lepsze, niż się je o- 
fcecnie oblicza.

P rzedsięw zięcie  m asow ego loso
wania listów zas taw n y ch  z końcem 
roku 1922 i później, miało mojem 
zdaniem na celu w yzyskan ie  k o n 
iunktury i tego za zle jeszcze brać- 
łby nie można.

Skoro Zakłady  emisyjne od la* 
przeszło dziesięcin poczęły p r z y j m o 
w ać sp ła ty  hipotek ponad tak zw a
n e  plany umorzenia i pozw ala ły  na 
sp ła ty  w ysokow arto śc iow yeh  kapi
tałów przedw ojennych  coraz słab- 
'sż.i walutą, gromadziły bądź co 
bądź fundusze, k tórych  przeznacze
niem było  um orzyć listy zas taw ne  
nie znajdujące już pokrycia  w  ma
sie hipotek pozostałych, bądź  drogą 
losowania również ponad plany lo
sowali, bądź drogą wolnego skupu. 

j  P rzypuszczać  należy, żc . nie 
,wezystkie w y losow ane  listy za 
s taw ne  zaprezen tow ano  na czas do 
odpłat Zakładowi emisyjnemu lub 
wogóle nie prezentow ano, skutkiem
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KONFERENCJA ZAJMUJE SIE JEDYNIE SPRAW A ODSZKODO

WAŃ. -  POSEŁ SKIRMUT NIE SKŁADAŁ ŻADNEJ NOTY.

W arszawa, 7 ijpca. (Teł, O. L.) W 
prasie okazała się wiadomość, że po
ści polski w Lonciyrue p. Stórtftum 
zwróci.* się był do rządu angielskiego 
z  '•otą. żądająca udziału Polski w kon
ferencji londyńskiej i rmat na to jakoby 
o trzym ać odpowiedź odmowna. Minist. 
spraw  zagr. wyjaśnia, żc kmterencja 
londyńska zajmie sie jedynie sprawą 
odszkodowań na zasadzie projektu Da- 
vesa i że udział w niej brać będą tylko 
państwa wymienione w rspartycji pro

centowego układu finansowego w Spaa,
poza wielkścini państwami zaś i guruhl 
jedynie Portugal,ta Grecja. Jugosławia 
i Rumunia. Wobec tego stanu faktycz
nego p. Skirmunt noty nie sktadal i rue 
mógł i-ówież o trzym ać odmowy. Nato
miast delegat Polski przy komisji od
szkodowań p. Mrozowski otrzym ał od 
powiędnie instrukcje i wyjechał do Lon 
dynu celem obsrwacji konferencji łącz
nic z poselstwem.

czego zapasy  funduszów w  oddzia
łach hipotecznych Zakładów  emisyj
nych do właściwego celu nie mogły 
być użyte .

Nie leżały orne jednak bezuży
tecznie w  oddziałach hipotecznych, 
znalazły  niewątpliwie, jak p ra k ty 
ka s tw ierdza bardzo lukra tyw ne  za
trudnienie w innych gałęziach da
nego Zakładu emisyjnego. Użyte zo
sta ły  ponad wszelka wątpliwość do 
in teresów  konsorcjahiych i założy
cielskich w okresach lat 1920. 1921, 
1922 i pierwszego półrocza 1923, w 
których banki organizow ały  swoje 
filjc na obszarach  P a ń s tw a  polskie
go i przeróżne przedsiębiorstwa 
przem ysłow e i handlowe, a w zu- 
k ł^ łan iu  tych przedsiębiorstw  po
w odow ały  sic speranda  wysokich 
zarobków  i istotnie niemało w tych 
okresach zarobiły.

Andrzej Zarugiewicz.

WSPANIAŁE ZBIORY PRZYRODNI- 
CZE PRZYWIEZIONE PRZEZ .LWÓW*

Gdańsk, 7 lipca. Ciel. O. I ) — Na 
statku transportowym ..Warta** p rzyb y -  
ły -tu  pfriywieźibitc i  Brazylii na ..Lwo
wie" wspaniałe zbiory przyrodnicze. 
Na zbiory tc sklada.ia się z jednej s t ro 
ny zdobycze polskiej naukowej ekspe
dycji przyrodniczej w Paranie, która 
jeden z członków przypłacił życiem , z 
drugiej strony  zbiory dr. Czakicgo, 
gromadzone od wielu już lat. W imieniu 
P ańs tw ow ego  Muzeum Preyrod . dla ode 
brania zbiorów przybył do Gdańska p. 
Jaczewski,  uczestnik ekspedycji do P a 
rany, obecnie pracownik muzeum.

-O-

i fironiha telegraficzna.
J — Gtowa wszeehrósyjskifso syno-
| da zagranicą Antom p rzyby ł do Jero

zolimy celem sprzedania dóbr i w y 
dzierżawienia tu tejszych posiadłości ro
syjskiego synodu, gdyż podążenie iuiaii- 
sowc kościoła rosyjskiego w  P a les ty 
nie s ta to  się nie do w ytrzym ania.

— Włoski charge cPaifalres wyraził 
ministrowi Nincziczć.wi s łow a ubolewa
nia rządu w łoskiego z powodu w yp ad 
ków. jakśc zaszły  2. lipca na granicy 
w losko-jr.gosłowiaiiskicj.

— Książe Walii przewodniczył w 
uroczyste; inauguracji w murow ania ta 
blicy panliątikowej 1 w katedrze  Notre 
Damc. poświęconej p.iimaęc miljona 
Anglików, poległ' .cli na wcjnic. których 
większość pochowana jest w e Francji.

— W czoraj odbyta się w Genewie 
skromna lecz. bardzo ni.la uroczystość 
odsioiręciu tablicy na cześć prezyden
ta Wilsona.

— Obradująca w  Rydze d ruga kOft- 
łereucia kolejowa Estonjf. Ło tw y i Ro
sji odbyta 3. bni. swoje p ierw sze  posie- 
dzen.ie. W ybrano  cz te ry  komisje, które 
rozpoczęły już sw e  prace.

— Jak donoszą dzienniki w Riescn- 
bitrgu ortbyła się wtełk i dwudniowa u- 
roczystość republikańska, na k tórą  
p rzybyły  tysiące mieszkańców z Prus 
wschodnich i zachodnich. Depesze po
witalne; przesłali:  prezydent republiki 
Ebert. prCz. P ru s  wsch. Siehr oraz  
tw órca , konstytucji w cm arsk ic i  dr. 
1’reiiss.

— Zarząd II. T argów  M iędzynaro
dow ych w Gdańsku postanowił rozpi
sać konkurs na plakat w języku pol
skim. Pici w sza nagroda w ynosi 3ongulł 
denów gd„ druga 200 gidd. T  termin 
irać»yłar.ia prac upływa 15. lipca.

Nu jednej ze stacji granicznych 
faszyści napadli na urzędnika kniejo
wego. raniąc go dość ciężko. W rezul
tacie ś ledztw a w sprawie incydentu te 
go na granicy  włoskiej ca ły  szereg u- 
rzęd irków  został usunięty.

Z KOMISJI SEJMOWYCH.
W arafaw a, 7. lipca. (Teł. O. L4 

Sętrrtowa komisja skarbow ą p rz y 
stąpiła do dalszych obrad nad pro
jektem us taw y  o monopolu spirytu
sowym. Dzięki uzgodnieniu stauo- 
\» isłk obu referentów fp. Chonmi- 
skiego i Jaroszyńskiego z przecistą 
wicielami rządu, przyjęto, cki§ta? 
dałszc artyku ły  projektu ustawy od 

•o do 32 i w ten spojób zakończono 
Pierwszą, część projektu ustawy, 
traktującą o prawie monopolu, spo
sobie określenia cen, w yru ire  i o- 
czyszszaniu  wódek. Dalszy ciąg po 
siedzenia komisji popołudniu.

Na popołudntowem posiedzeniu 
przy ję ła  kom/.- iu skarbo-wa dalsze lar 
tyku ły  do 55, włącznie projektu u 
s taw y  o monopolu .spirytusowym 
przeważnie zgodnie z w nieukami re 
ferentów. Uchwały  zapadły  prze- 
ważnie jednomyślnie. Prawdópodo- 
bnic jutro komisja ukończy drugie 
czytamic projektu, gdvż ze 129 a r 
tykułów. przyjęto w szystk ie  te, 
któro mogły zbudzić wątpliwości.

OWACJE DLA EMIGRANTÓW 
ŻYD.

W arszaw a. 7. lipca. (Teł. G. U '  
W czoraj .w nocy  odjeżdżała do P a 
lestyny  z dworca, wschodniego gru
pa 150 żydów . Tłum żydowski u- 
rządził im na stacji owację. W y k u 
piono 5 tys. peronówek. a gdy ich 
nic stało wykupiono m nóstw o bile
tów do pobliskich stacyj. Całowap;) 
wagon z odjeżdżającymi i odśpie- 

k w a n o . ’.Ma.:utes“.

Okruchy.
W  spółczesnych stosunkach miłość 

jest najpotężniejszą dźwignia. Row-tfihjś-
my szanow ać każdą indywidualność i 
jak najmniej k repow ać  samodzielny roz
wój innych przepisami i p r a w a m i  O r
ganizacja społeczna będzie najlepszi 
w tedy , gdy ł a t / y  dobrowoinic \> spół- 
działające, najpodobnic-.iszc do siebie du 
sze. tw orząc  ogniska sytńpatjj. każdy  
naród s tanowi takie ra tu ra łń e  ognisko 
które sic rozwija i doskonali niezależnie 
od wszelkcli narzuconych mu grlmic ma 
tcrjalnych lub krępujących w arunków .

W incenty Lutosławski.
/ Z dziedziny myśli.

Z  O P E R Y .

(W ystępy Ignacego Dygasa w ..Ba
lu maskowym" i w „Walkini".)

L w ów . 8. lipca.
Referaty o poprzednich w y s tę 

p ach  znakom itego tenora I. Dyga- 
esa w y czerpa ły  już prawdopodobnie 
zapas  en tuzjastycznych w yrazów , 
dających się zastosować do okaza
łego  głosu, do popisów kunsztu w o 
kalnego i do w ykw in tne j;  tak a r ty 
s tyczn ie  opracowanej g ry  scćrnez- 
fnej. Minio to w ypada  poświęcić j e 
szcze  pełną najgorętszego uznania 
(wzmiankę przepysznej kreacji słyn
nego śpiewaka w  Vcrdi‘ego ..Ba.u 
maskowymi16. Głosowo świetnie u- 
sposobi-ony- odniósł sym patyczny  
nasz gość w  partii, lir. R yszarda 
■szereg niezw ykłych  sukcesów, w  
k tó rych  imponująca w yda tność  środ 
ków  wokalnych  usuw ała  się na
w e t — gdy chodzi o podstawę za- 
'd rw y tów  publiczności - -  niejedno-, 
krotnie na plan dalszy, pozostawia
jąc p ierwsze miejsce czynnikom je
szcze szlachetniejszym : rzewności i 
'uduchowieniu kan ty leny , oraz w spa 
itiiałe potęgow anym  efektom dram a
tyczn ym  w śpiewie i grze aktor- 
Ikie}.

P ory w a jąca  kreacja D ygasa  s ta 
now iła  więc olśniewającą ozdobę 
piątkowego wieczoru, który, dzię
ki też współudziałowi innych a r ty 
stów, należał do na.iudatnicjszycb 
przedstawień operow ych. P a r t ię  A- 
melji w ykona ła  doskonale p. Liba
nu Zam orska; jej oparty  na  nie
przeciętnej muzykalności i zawsze 
pelnem dystynkcji frazowaniu śpiew 
w yw oła ł  — mimo tu i ówdzie nie
wystarczającej siły dram atycznej 
— m nóstw o  rzetelnie zasłużonych 
oklasków . Bardzo korzystnie  przed
staw iła  się publiczności w  roli L i
ryki w ystępująca po raz pierwszy 
a r ty s tk a  opery  wileńskiej p. W ikto
ria Pas tów na . O jej ładnym, odzna- 
czającym sic zwłaszcza w  niższych 
pozycjach intenzyw nem brzmie
niem mezzo-sopranic i licznych in
nych zaletach (ej uzdolnionej śp ie
waczki napisze po jednym z na
stępni cli występów- obszerniej, 

.zw ażyw szy , ż-e całej liitcrprefacii 
Partii wróżki n ieste ty  słyszeć mc 
mogłem. Z bardzo znacziicm p o w o 
dzeniem odśpiewał partię Renata P- 
Zenon Dolnicki, głos p iękny  (pomi
jając częste jeszcze .,treinola“), go
rące zazw yczaj przejęcie sic swem 
zadaniem i umiejętnie opracow ana

gra sceniczna .składają się na sumę 
pow ażnych  w alo rów  artystycznych ; 
Koncertowo w yw iązała  się z partii 
pazia p. Aleksandra Lubicz, a do 
całości w ykonan ia  opery 'pod batu
tą dyr. 1. Lcliara nienagannej. przy- 
czynili się dzielnie pp. L, Jcleński 
i M. Martini.

O muzykalności naszego miasta 
św iadczył bardzo  niepochlebnie 
śm iecący pustkami amfiteatr pod
czas przedstawienia  „W alkir i“ - 
Można do resz ty  zwątpić o smaku 
publiczności i o oddziaływaniu p r a 
w dziw ego piękna na szersze sfery, 
gdy się zestawi w m yśli powodze
nie kasow e „Żydówek" i tym po
dobnych p rzestarzałych  i oklepa
nych już oper z deficytem to w a rz y 
szącym  zazwyczaj wieczorom po
święconym  najwspanialszym a r c y 
dziełom z dziedziny muzyki d ram a
tycznej. W porównaniu  z „Walki
r ja maleją jak słusznie zauw a
żył oiicgdaj jeden z naszych żuaw* 1 
ców sztuki — najbardziej cenione i 
i rek lam ow ane dzieła muzyki no- I 
woczesnei. iak np. S traussa ..Salo- j 
m e6, do rozm iarów niemal k a ry k a 
turalnych. Mors concours są dzie * 
W agnera .  Niezależnie od stosunko
wo nielicznego audytorium zapano- ^

w ał w sobotę 5. b. m. w sali tea 
tralnej — dzięki artys tycznem u pud 
kierownictwem dyr. Milana Z u n /  
w y k o n an iu  . .Pierwszego dnia z t r y 
logii Pierścień Nibelunga" nastiói 
istotnie entuzjastyczny. Obsada, 
k tóra — z wyjątkiem partii Zy
gmunta — nic uległa żadnej zmia
nie, nic w ym aga szczegółowej o cz 
ny. Kreacja Zygm unta przekonała 
słuchaczów j w idzów  o w szech
stronności talentu od tw órczego D y
gasa, k tóry  s tarał się sharmonizo* 
wać sposób dykcji i frazowania, 
s łowa  i gesty z duchem dzieła i źt 
stylcru W agnerow skim . Gdy cho
dzi o popis kantyleny, stanowiła 
m om ent kulminacyjny aria „o miło
ści i wiośnie" (Liche und LenzJ 
przed zakończeniem 1. odsłony. S ło
wa niemniej szczerego uznania na
leżą się paniom G. Nahlikównoj, bt. 
Szotarskiej i M. Greep-Śkazowe;. 
o raz  pp. R. Cyganikowi (doskonały 
W otan) i I. Zopothowi.

Efekty dekoracyjne, świetlne, i 
s ta ran n a  „misę en scene" me poza
stawiały nic do życzenia.

Er. Neuhauoer.
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Traktat handlowy sowiedso-perskl
„POMIĘDZY PERSJĄ A ROSJĄ NIE MA SPRZECZNYCH INTERE
SÓ W ”. -  W SPÓLNOŚĆ INTERESÓW ZSSR .I PAŃSTW  WSCHODU

Moskwa, 7. Hyca. (Tel. G. L.) ; i:ck zbytu dla przem ysłu  sowic- 
\V Teheranie podpinany został traik ! okiego i da zarobki dla
lat handlowy sowiccko-pcrski. o- 
party  na calkowitem rów noupraw 
nieniu stron. Z tego pow<xlu KrSs-

kolci i żeglugi. Zasadniczym czyn
nikiem porozumienia j e j |  wspólność 
interesów ZSSR. i. państw  wschodu

sin podkreśla, że m iędzy Persją a | w stosunku do państw „imperial- 
sowietami niema żadnych sprzecz- ! stykrznycli”, dążących do wy <v-ar/.y- 
n.YK-li intere.-iów. W zrost ekonouT.cz j siania bogactw naturalnych >. zu- 
ny Persji poWoduje ożyw ienie sio- j sobów ekonomicznych wschodu dla 
sunków z  ZSSR., pow iększony ry- ' w łasnych interes ów.

Silno porażko dyptomatyEzr.ii flnglji.
K o n f e r e n c j a  b ę d z i e  o  z e n i e i  c n a  d o  

drukse l i t
REUTER UWAŻA. ŻE NIEPOROZUMIENIE JEST JUŻ ZAŁATWIO
NE. — PREMJER ANGIELSKI ŻAŁUJE, TŁUMACZY SIĘ I PRZE
PRASZA! -  „ZNISZCZENIE POROZUMIENIA FRANCUSKO - AN
GIELSKIEGO BYŁOBY RZECZĄ OKROPNĄ!” MAC DONALD 
USPRAWIEDLIWI SIE OSOBIŚCIE WOBEC PAŃSTW  INTERESO
WANYCH -  DZIŚ WYJEŻDŻA DO PARYŻA. ABY WYTŁUMACZYĆ 

SIĘ PRZED HERRIOTEM.

Londyn, 7. lipea. ( le i .  G. L.)

a r e s z t o w  a n ia  w ś r ó d  p o l i 
c j i  GRANICZNEJ.

Wilno, 7. lipea. (Tcl. G. L.) Okrę
gowe władze policyjne dokonały 
szeregu aresztowań wśród funkcjo
nariuszy policji granicznej w pow. 
W ilcńsk. na odcinku Radoszkowicc- 

.Podzicńczyce. Aresztowanym  po
stawiono zarzuty porozumiewania 
się ze zloczyńcamh organizującymi 
bandy rozbójnicze.

JAK W PRZYSZŁOŚCI RF.UA ZALAT- 
MIANL KONFLIKTY * \  URAMCY 

POLSKO-SOW ILCKIF.I.
. WiAłeń, 7 T pe ; : .  (TG. U 1..) ..Yfi-ari.
I a g b l a t t "  z M o s k w y :  S o w i e t  k o m i s a 

r z y  l u d o v .  v c l i  y i t y f i k o w u l  u m o \ # ę  p o l 
s k a  v, s p r a w n e  l ik  w a ia - . i i  /a . i ś c  g r a n i c z 
nych. Umotwi przewiduje, że w szystkie  
Przyszłe konflikty tego rodzaju będa na 
ttńcjscu zała tw iane  na podstawie poro
zumienia komendanta oddziału granicz
nego i polskiego s ta ros ty  granicznego 
powiatu.

-----------o— ------ -
STRAJK OFICERÓW GRECKICH 

ZLIKWIDOWANY.
Ateny. 7. lipea. (Teł. G. L.) Mini

ster m arynark i • Ilnd^ikiriakos po- 
ual się do dymiyi, którą  prezydent 
Ri-Jiistrów Papanastaóiti przyjął.
• |n  sposób - załagodzi-no kwestię 
strajku oficerów m arynarki,  k tó rzy  
Ra skutek mianowania przez mini
s tra  Hadżiikii i ukosa kilku nicponu- 
iariTych offcjimw na w yżjafc stanU- 
Y-óska, podali się gremialna; do d y 
misji.

-  ■ ■ o ..............
MORD POLITYCZNY W PALE

STYNIE.
'umordowanie b przewótfey, później 
"roga sjenizmu. — Morderca nlpsehww- 
any. — M otyw y morderstwa. — Z 

przewódcy — wróg zaciekły.
L w ów . 8. lipea. 

Jak  już k ró tko  donieśliśmy dwa 
óh. czerw ca  w ieczorem  zamordo
w any .został przez nieznanego spra- 
w eę t rzem ą strzałami z rewolweru 
znany  działacz polityczny żydow- 
■ski prof. dr. dc Haan w  chwili, gdf  
wychodził z bożnicy. Prof. dr. de 
Haan by? n ieżyczliw e usposobiony 
clfe ruchu sionistycznego i w  tym 
k ierunku prowadził stale akcję w 
Palestynie . Ostatnio miał on w y je 
chać na czele d®Ie"ac.ii antysjow- 
stycznej do Londynu dla zapro te 
s tow ania  przeciw zamiarom Sir 
Herberta  Samuela, żądającego ra ty 
fikacji ustaw y o autonomii granic 
żydowskich, poddającej ortodoksję 
żydow ska w Palestyn5® Pod kon
trolę sjonistów. C h arak te rys tycz 

ni dla całego sionizmn jest, iż za
m ordow any  chcenie dr. do Haan 

"z\b\ j by? ieszcze w  r. 1919 do 
Palestyny jako wybitny sjoffis^a i 
uh miejscu rozczarował się stosun
kami sjonistycznym i. Z przew ódcv  
sjonistów' stał się najzaciętszym ich 
wrogiem i oskarża? ich o złą a d m -  
nistracje i o znieważanie świąt. P i
sał wiele rzeczy, dem askujących 
m o s ó b  postępow ania  sjonistów.

K o n k u r s -
Dyrekcja Gimnazjum m iejskiego  

£ prawem  publiczności w Kałuszu 
przyjmie na rok szkolny 1924/25 
dw ie s iły  nauczycielsk ie a to 1) fi
lo loga  tudzież 2 ) p o ion istę -h isto iy -  
ka. P ierw szeństw o mają siły  ukwa- 
li tikowa t,e.

Pobory w yższe o 10 prc. od  
analogicznych , jak w Zakładach  
rządow ych.

P osad a  do objęcia  z dnie u 
1 września 1 <-:4 /

Podania zacpatizoue w odpisy  
św iadectw  i op is przrbiegu życia 
należy w nosić w te n n h iz  do 20 
1 pca 1924 na ręce Zarządu gminy 
w K ałuszu. W1J1

Komisarz rządow y: SOKOL.

W edług doniesienia „Reutera” koła 
dyplom atyczne uważają różnicę 
zdań pomiędzy Francją a Anglją za 
zupełnie usuniętą.

Lond-yn, 7. lipea. (Tel. G. L.) 
Mac Donald mówiąc w  Izbie o po
stano  w b i t  u wyjazdu do Pary ża o- 
świadczył, że  nie ied-zic t»m, ahy 
patrzyć obojętnie i aby nie prze
ciwdziałać wszelkim zakusom szko
dliwym, mającym zniszczyć dzieło 
porozunśenifł francusko-angielskie
go. P rem ier  nie lekceważy' Isj ro 
boty mszczycielskiei i dlatego są
dzi, że należy przyjąć zaproszenie 
Herriota. W sprawie samego niepo 
rozumienia, to premier nazwał jt 
burzą w szklance w ody. Premier 
żałuje, że zarówno w Anglii, jak i 
gdziekolwiek indziej, intrygi zdolne 
są doprowadzić do stanu niebez
piecznego dla sytuacji międzynaro
dowej. Co się tyczy' Francji,, to dla 
zabezpieczenia sobie uregulowania 
z nią s tosunków  koniecznem jest o- 
kazanie zrozumienia i szacunku dla 
jej dr iż  li w oj ci i je.i interesów. Dla
tego należy usunąć wszelką podej
rz liw ość między obu krajami. W 
sprawie narad  w  Chequers odpo
wiedział premjer, że już w te d y  u- 
stalono pogląd, itż te przedwstępne 
rozm ow y powinny s tanow ić  podsta  
\vę konferencji lipcowej. W ystoso 
wanie następnie do rządów  Belgii, 
\\'ło:oh i Japonii m em orandum  za 
wiadomiłoby' państwa o decyzji od
bycia pow yższej konferencji.. Istot
ną treścią rozm owy w Cheąuers by 
io rozważanie całokształtu zagad
nień, którymi miała się zająć pizy- 
szła konferencja, przyczem pogląd 
ustalony w tych sprawach przez 
prem jerćw był jedynie przewidy- 
\v aniem m ożliwości. Sprawozdanie 
/ narad w  C hefluerS .przesD ne rzą
dow i frainaisldemu, odpowiadało 
\v'zmiari|:owanemii memorandum.

London, 7. lipea. (Tel. G. L )
Mac Donald oznajmiając' w  Izbie 

. gmin o wyjeżdzie sweim do P a r y 
ża dodał, żc niema najmniejsze; 
podstawy do burzy, laka wybuchła 
\s zw iu/ku /  programem konieren- 
eji loiid.yioikifcj. Nic pozwolę um 
\\ n premjcr - -  p ile temu mogę za- 
pobieuz, aby  siewca jakie/k'dwiok 
niezgody w Anglii, czy  też we Tran

cji, zniszczy perspektyw ę uregulo
wania w szystkich  spraw na zasa
dnie porozumienia francu tko -an
gielskiego. Jest to zbyt okropną 
rzeczą, aby można m yśleć o tern.

Paryż. 7. lipea. (Tel. G. L.) Am
basador angielski Crev.e zawiado
mił Herriota, że Mac Donald podej
muje się osobiście notyfikować 
wszystkim  państwom zaproszonym  
na konferencję, iż nie zamierzał ni
gdy zw iązyw ać osoby Herriota z po 
glądami ogłoszonym i na w yłączną  
odpowiedzialność rządu angielskie
go. H en io t  zgodził się na takie za
łatwienie sprawy.

Londyn, 7. lipea. (Tel. G. L.) 
Dzisiejszy „Daily 'J c legraph” żabie 
ra glos w sprawie znanego już m e
morandum angielskiego. Memar-iti- 
dum to podano zostało do w iado
mości am basadorów  jako materjat 
informacyjny z jetlnoczesnem u p o
ważnieniem ich do złożenia ośw iad
czeń, że memorandum zawiera w y 
łącznie angielski punkt widzenia. 
Memorandum to nie miało na celu 
w yw arcia jakiegokolwiek decydują
cego wpływ u na konferencję lub za 
ęeie przez Anglie roli arbitra, cze

go się w nieni dopatruje prasa fran
cuska.

LondytJ, 7. lipea. (Tel. G. L.) 
Mac Donald oświadczył dziś w 
Izbic gmin, iż w odpowiedzi na 
propozycję Heriota uda się jutro do 
Paryża i powróci do Londynu we 
środę wieczorem .

Paryż, 7. lipea. (Tel. G. L.) M at 
Donald p rzy b y w a  tutaj dla odbycia 
(konferencji rz Herriotcm jutro, wc 
w torek, o godz. 15.

Paryż, 7. lipea. (Tcl. G. L.) W o 
bec spotkania Mac Donalda z Hi r- 
riotern, interpelacje w  oprawie poli
tyki zagranicznej, które miały być 
omówione jutro w senacie, będą
prawdopodobnie odłożone na póź
niej.

Londyn, 7. Iipca. (Tcl. G. L.)
Prawdopodobnie  15 lun. o lbędzie 
się zebranie przedstawicieli domi
niów celem naradzenia się w  s-pra- 
v-. k‘ ud/ialii doiniiiiiów w kimici cn- 
i.-.i fi-.iłkfc

LondAu, 7. Iipca. (Tel. G. 11.)
Angielskie dnenuiki oświadczają t.ie
/;t przeniesietiiem tniędzyalianckiei
konferencji z L oadłuu do Brukseli.#

Londyn, 7. ltpca. (Tel. G. L.) 
Mac Donald wyjechał wczoraij do 
Chequers. Premier wj daje się być 
mocno strapionym. Prasa u b olew a  
i  powodu nieporozumienia z okazji 
memorjału angiet-kiego, dołączone
go do zaproszeń na konferencję 
londyńską i stwierdza, że  ubolewa
nia godnem jest, iż Foreign Office 
nic zakomunikowało treści me
moriału poprzednio rządowi franco 
skiemu. „Observer“ sądzi, żc gdy 
by to było nastąpiło w ów czas u 
'G ib y  się uniknąć napięcia ostać 
óch dni.

 »-o---------

Ze spraw ruskich.
Na marginesie praw mniejszości naro
dowych. — Największa, bo ostateczna 
katastroia, Sprawa uniwersytecka. 
— Organizacje ekonomicznie politycz
ne. — Z Wołynia i Polesia.   Pismo

ukraińskie w Rumunii.
L w ów . 8. lipea.

(W) Pro jek ty  rządow e o prawach 
mniejszości narodowych w  urzę
dach. sąd ich i szkolnictwie, które 
są już przedmiotem narad Sejmu, 
w y w o ła ły  niemal pizerażenie w 
nieprzejednanym obozie ukraiń- 
skini psując szyki warchołom  poli
tycznym. Niedawno jeszcze uwaiiń- 
skra  prasa opozycyjna skarży ła  się 
że rząd nic czyni żadnych starań 
celem dojścia do poijfcumicnia z na 
POttetn ruskim, a dzlC  gdy fen rząd 
z  właisnej inicjatywy wystąpi! z 
praw dziwie liberalnymi projektami 
przy zn tjącymi mniejszościom naro
dowym  daleko idące przywileje, 
prasa ta w y ra ż a  przekonanie, że 
stało sic to pod naciskiem państw  
en ten ty , k tó re  p rzyzna ły  Polsce su 
w erenność  nad Małopolską W  ucho d 
n ;ą, pod warunkiem autonomji lud- 
ności ruskiej.

W  poufnych w ynurzepiacli o- 
św iadczaią  politycy ruscy, że obec
ne pro!ekty rządowe są dla nich ? 
kolei drugą, co do doniosłości, ka. 
tastrofą polityczna po akcie Rady 
Ambasadorów z marca I9T3 i m us/i 
w yw ołać zasadnicze zmiany w tak
tyce  partji ruskich. Akcja tajnegc 
rządu na emigracji nie bedzie miała 
obeenże żadnego znaczenia, wi
eli rżenia w  prasie zagranicznej nie 
będą mieć p o a s ta w y  rzeczowej, a 
do agitacji w  kraju zabraknie słusz
nych argumentów.

To też  prasa ruska wszystkich  
odcieni przyjęła projekty te z praw 
d /iw ą wściekłością, a pisma p rz e 
znaczone dla ludu starają się obni
żyć  iśnaczenie ich do minimum, na
zyw ając je ochłapami rzuetmemi dla 
zatmuanicnia ludności ruskiej i po- 
wohYąc się przyr tem to, żc 
przeciw  uchwaleniu ich zapro testo
wali posłowie ukraińscy! i' białoru
scy’. Pożądaną  więc by łoby  rzeczą, 
ażeby po u cli waleniu tych projek
tów przez Sejm, pouczono ludność 
ruską zaponiocą broszury lub w in
ny jakiś dostępny soo ób o ich do
niosłem zn aezeniu i dobrych chę
ciach Rządu i Scimu odnośnie do 
sp raw y  zadowolenia słusznych praw 
Rusinów. Nśechaj dowiedzą się 
przicdewozystkicm włościanie ru 
scy-. cc przyznano  im daleko idące 
przywileje nśe P<xl naciskiem awar 
tarników politycznych, k tó r '  eh nikł 
nie bierz? na serio, lecz z własnej 
wo*i narodu polskiego i w  poczuciu 
sprawiedliwości.
. Nicnimenz.ćłfl iiljur/Snl^ru w gło- 
w.v ukraińśRidi wyir^holów polrtycz 
uych iest p ysiin ięcic  sprawy un; 
wersytetu ukraińskiego. Starają s.T j
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oni za w i e l k ą  cene  o npańslw om fe
nie swoich taynych uczelni i edgra 
źają. się, że nic zgodzą się za żadną 
cenę na to. ażeby uniwersytet ten 
porwstał poza Lwowem. Już teraz 
wre cicha agitacja, ażeby żaden t 
profesorów Rusinów nic przyjął w 
nim katedry, o ile nic będzie on za
łożony w e Lw ow ie, a pisma ruskie 
ogłaszają demonstracyjnie w pisy  na 
zim owe w y k ład y  w  tajnym uniwer 
sytecie  i politcchn.ee. mające się 
rozpocząć 5. października Sr.

W  ostatnich czasach krzątają  się 
teiż Riisini bardzo zapobiegliwie o- 
koło organizacji ekonomicznej i u- 
samodzielnienia sic z pod w pływ ów  
organizacji ekonom, polskich. P o 
wołano do życia ca ły  szereg  koo- 
peratów, które  łączą się w  wspólną 
Centrale. T o w arzy s tw o  „Sikikij Mo 
spod2tr“ zajmuje się obecnie orga
nizacją „W iejsko-gospodarczcj Cep 
trali a  celem ustalenia program u jej 
dziafcalnośoi, zam ierzone jest  zw o
łanie po żniwach w ielkiego zjazdu 
gospodarczego do Lwow a. Rozu
mie się, że organizacje te oprócz za 
gadnień ekonWnicznych mają także 
cele polityczne, a głównie uzyski
w anie  w p ł y w ó w  na ludność wiej
ską  p rzy  rówTioczesncm obsadzaniu 
w szystkich s tanow isk  w  tych orga
nizacjach s w odm ii kandydatami, 
Którzy zdali już egzamin na dzia
łaczy  politycznych.

Na W ołyniu  i Polesiu rozwija 
ruchliwą*.działalność „ukraińsko-so* 
cjalistyczne zjednoczetnte „Selań- 
nkij Sojuz“, na czele którego stoi 
poseł M. CzuczntaL Do zwiąizku te 
go w chodzą przedstaw iciele  socjal-

Krwawe rozruchy w Klosterneoburgu.
WALKA-^POMIĘDZY SOCJAL-DEM A NAROD.-SOC JAL1STAMI. —
II OSÓB RANNYCH. -  LICZNE ARESZTOWANIA. SZTURM 0 0  

KOSZAR CELEM ZLYNCZOW ANIA ARESZTOWANYCH.

W iedeń, 7. lipca. (Tcl. G. L.)
W czora.i popołudniu przyszło w Kio- 
sterneuburg do krwawych starć 
między demokratami a narodowymi 
socjalistami. W yw iązała się s trze la 
nina. Pad ło  około sto strzałów. —
Rannych jest 11 osób. w teni dwie 
ciężko.

Po krw aw em  zajściu między na- 
rodow jnni socjalistami a social-dc~ 
m.okratami w Klosterneuburgu a r e 

sztowała żandarm eria  grupę naro
dowych socjalistów i osadziła w  k o 
szarach .'pionierów w  Kloaterneu- 
burgu. Socjaliści przypuścili szturm 
do koszar, chcąc zlyr.czowąć artszr- 
towanych. Straż  więzienna odparła 
z trudem a t /k  i p rzyw róc iła  porzą
dek. Dziś rano odstawiono 5f> a r e 
sztow anych  narodow ych socjali
s tów  :a.mochodami ciężarowymi do 
Wiednia,

Rewolucja w Brazylii.
POWSTAŃCY OBSADZILI WSZY STK1E STACJE TELEGRAFICZNE. 
TELEFONICZNE I ISKROWE. -  BRAK POŁĄCZENIA ZE STOLICA,

Buenos Aires. 7. lipca. (Teł. G 
T ..United P ress" .  Spóźnione de

pesze zc soboty donoszą, że u  San  
Paule i Santos stacje telegraficzni* 
telefoniczne i iskrowe zostały  ob
sadzone przez pow stańców . P a ń 
stwowe telefony nic mogą uzyska-

połączenia zc stolicą praw dopodob
nie w skutek  poprzecinania drutów. 
W edług wiadomości nadcszłych  r. 
M onte Vfdeo wybuchła  w Brazylii 
rewolucja. Sytuacją  iedtiak nie j<Ł»ł 
jeszcze wyjaśniona.

nych! dem okratów , socjalistów re- 
wolucj. i socjalrrtów włościańskich. 
Celem jego jest w ychow anie  i o rga
nizacja w łośc iańs tw a  na gruncie 
państwowości i w  związku z obec- 
nemi wanm kam i polityoznemi: w 
przeciwteństwńe do program u U. S. 
D- P. na pierwsze miejsce w ysuw a 
ta1 organitzacja m om enty  narodow o
ściowe, a nie socjalne.

Związek ten ma zamiar w 'celach

orgąjiizacyfoych zwołać szereg w ie 
ców  na W ołyniu i Polesiu w  celu 
propagowania ow ego program u eko 
nomicznego, a nosi się też  iz zamia
rem  założenia kilku Banków  wicj- 
sko-gospodarczych. W p ły w y  swoje 
zantierza ' ugruntow ać n a  wlościań- 
sfwie średniorolnem i nlcząmożłićiń 
i zapowiada, żc działalność sw oją 
opierać będzie nic na demagogii 
lub szukać poparcia, gdzie się da.

To grzeczna aluzja w stronę — ko
li,unistów...

W  bni. pojawić sie ma w' Buka
reszcie p ierw szy numer ukraińskie
go pisma lileracko-polityeznogo i e- 
konomicznego p. I. „Obie(iname‘!. 
Czasopismo to ma być bezpartyjne, 
a poświęcone będzie sprawom  o
gólno - narodow ym . W ydają  go
wspólnie obywatelski ,, Komitet z ar
iputnogowy emigracji ukraińskiej w 
Rumunji“ tudzież „Zarząd filci To
w a rzy s tw a  ukraińskiego Ligi Naro
dów " pod naczelną redakcją D-
Horodota.

Z TEATRU M A Ł E G O .

.Oit. ona i mama“ . lekka komedia w  3 
aktach P. Armentea i M. Gertuifona 
(przełożył B. Nieszporek). odegrana 5. 

lipca b. r.).

Lwów . S hpca
Komedia nie zors...a i nie leps ia  od 

tuzina innych. Idealizuje p m -s o d n ą  ko
chankę w przeciwieństwie do niefortun
nie wybrane.! legalnej żony. czym  to 
jednak dyskretnie ,  bez narażanie na 
szw ank uczucia przyzwoitości i dobrege 
sm aku, więc publiczność słucha iei z  za 
dowoienicm i bawi się serdecznie. Na 
sezon letni, w tea trze  Małym atut nie 
do pogardzenia.

W szy scy  artyści graii dobrze, znał 
było rękę reżyse ra  E dw arda  Żyteckie- 
go. P ry m  wiedli pp,4 Łozińska, w tego 
rodzaju rolach zaw sze  DOżadana na 
scenie i Kw-iatkiew+czowa oraz pp, Ka
linowski i Brzeski Obok nich pp. Nie- 
mirj cz, S tańczyków aa,  Poieska j D ę
bicka. po Tartakowfez, Lewicki i Kop

czyński. Urządzenie sceny gustowne. 
Komędja winna znaleźć wielu zwolen* 
nikó w, mre.

Fabryka konserw Huckera 
na Zniesieniu.

Szczegóły  z życia olbrzymiej pla- 
cńwki przem ysłowej. —  Jak w y 
gląda wielki aparat fabryczny w ru- 
cl)u. — Ciągłe ulepszanie techniki 

I sprawność produkcji.

L w ów . 8. lipca-

,Jubileusz pięćdziesięcioletniego 
fetnjenia fabryki konserw  Ruckera 
na  Zniesieniu zwrócił u w a g ę  społe
czeństw a lwowskiego na tę ważną 
placówkę przem ysłową. O przebie
gu uroczystości jubileuszowej dono
siliśmy w swoim czasie, lecz nie
mniej interesujące będzie zapewne 
dla naszych czy te ln ików  zapoznać 
6ię ze zw ykłym  • codziennym try. 
bem życia tego Zakładu, k tóry  s ta 
nowi jedno z najpoważniejszych 
przedsiębiorstw  przemysłowych 
lwowskiego okręgu, zatrudniając 
ponac! 400 osób personalu, a prze
róbką konserw mięsnych, oraz ja
rzynow ych i owocowych w p ły w a
jąc bardzo wydatnie na ożywienie 
ta rgu  mięsnego oraz upraw ę ogro- 
iow izny .

Bo fabrykacje te odbyw a się zno
wu na tak wielką skalę, jak przed 
wojną od czasu, gdy p. Ruckcr, k tó
ry przed wojną mial dostawę kon
se rw  mięsnych, kawowych i zupo
w ych dla armji austriackiej, został 
w i  oku zeszłym dostawcą dla naszej 
armji w zakresie konserw mięsnych

i kaw ow ych, A gdy oprócz tego 
konserw y jarzynowe i owocowe 
Ruckcra zaopatrują nietylko całą 
Malopolskę, ale również cieszą sie 
wielkiem wzięciem w b. Kongresów
ce, na Górnym Śląsku, a także i za
granicą, przeto rzecz zrozumiała, że 
jest to olbrzymi aparat, który  trze
ba dopiero widzieć w  ruchu, aby 
nabrać należytego w yobrażenia  o 
jego sprawności i wielkim zakresie 
działania. Zakład, obejmujący wła
sną rzeźnie, spęd bydła, kilka ob
szernych budynków fabrycznych, 
budynki na cele biurowe i mieszkal
ne, to osobna osada, pulsująca ży- 
wem tętnem nowoczesnej pracy, 
w ykonyw anej za pomocą urządzeń, 

-‘będących ostatnim w yrazem  zdo
b y c z y  wiedzy technicznej.

Zaznaczyć również należy, że pod 
względem inwestycji w  fabryce Ru
ckera niema nigdy status quO, gdyż 
właściciel całą swą ambicję pokłada 
w ustawiczpem ulepszaniu preedMę- 
biorstwa, budowaniu nowych bu
dynków, magazynów^, oraz w pro
wadzaniu coraz to now szych ma
szyn i urządzeń.

To też z podziwom w prost śledzi 
się spraw ność  pracy w każdym 
dziale. Najpoważniejszą część fa
brykacji stanowi z natury  rzeczy 
produkcja konserw mięsnych.

Przypatru jem y się jakby magicz
nym sztukom, z jaką zręcznością i 
szybkością w  t. zw. trybowni dzie
siątki ukwalifikow/anych rzcżników 
oddziela dostarczone z chlodzarni

mięso od kości i jak potem przecho
dzi ono już szybko w szystk ie  sta- 
dja fabrykacji aż do zamknięcia w 
puszkę, przegotowania i wpuszcze
nia do tak zwanych autoklawów, 
gdzie następuje sterylizacja kon
serw  w tem peraturze około 125 
stopni.

C ały  ten proceder, p rzy  którym 
jest zajętych setki robotnic, a miano 
wicie: krajanie mięsa w kostki, go
towanie w kilkunastu kotłach paro
wych, przyprawianie, podsmażanie 
i napełnianie puszek, odbyw a się 
ściśle według przepisów, wydanych 
przez wojskowość, która  też p row a
dzi ścisłą kontrole fabrykacji. Każ Jo 
dzienna produkcja przez pewną 
ilość dni pozostaje w  term ostatach, 
poezem dopiero następuje szczcgó- 
łowe badanie zawartości przez spe
cjalnie delegow ana komisję odbior
czą ze s trony władz.

Niemniej interesującą jest produk
cja konserw  kawowych. Do tego 
działu wchodzi się, jak do odrębne
go świata. Zamiast niezbyt bądź co 
bądź miłych dla powonienia, mimo 
przestrzeganej w fabryce najwięk
szej czystości, hygieny, wyziewów 
mięsa, łoju i cebuli rozchodzą się tu 
mile arom aty  palonego jęczmienia i 
palonej kawy, wesoło, ale nic p rze
raźliwie furczą olbrzymie młynki, 
poruszane motorami, a tow arzyszy  
im w esoły  śpiew robotnic, żyw o 
krząta jących  się p rzy mieszadłach, 
w k tórych następuje wymieszanie 
kaw y  i jęczmienia z eykorją i cu- ^

krem krysz ta łow ym , oraz przy p ra 
sach, z k tó rych  w ychodzą już goto
we kostki kawowe, pakow ane n a 
stępnie w  papier pergaminowy i 
wkładane do skrzyń.

W  dalszym naszym  pochodzie 
zwiedziliśmy dział konserw  iarzv- 
nowych i owocowych, k tóry  jednak 
dopiero teraz przygotowuje się dc 
letniej kainpan.ii.' W  danej chwili s to 
ły fabryczne pyszniły  się stosam. 
najarystokratyczniejszej z jarzeń, 
białymi łodygami szparagów.

Poza tem w tym  dziale poprzestać 
musieliśmy na oglądnięciu licznych 
specjalnych m aszyn  do przerabiania 
k o n se rw  jarzyjionych i ow ocow ych, 
o bardzo ciekawej konstrukcji, umo
żliwiających przeróbkę prawie że 
zupełnie mechaniczną i zapewniają
cych absolutną trwałość tych kon
serw. które  już zyska ły  sobie swoją 
dobrocią zasłużoną sławę w całej 
Polsce.

Na zakończenie naszego opisu nie 
od rzeczy będzie nadmienić, ze w 
czasie inwazji ukraińskiej tab ryka  
Ruckcra była placówką bojową od
działów polskich, głównie rotm. Ab
rahama i śp. S tarcka  i uległa w ów 
czas znacznym Uszkodzeniom. W  
tym też czasie zaopatryw ała  od
działy polskie przez kilka miesięcy 
w  konserw y ze sw ych  zapasów. Za 
czasów  polskich produkcja fabryki 
stale się zwiększa, a obecnie wynosi 
około 40 w agonów  dziennie.
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Kronika.
Ecta zamachu ni Lutu.

5*>n*c> Ł3»»chu dziś odstawiani beda 
dę sądu.

Lw ów . 8. lipca.
W  uzupełnieniu s / :z c a ó łó w  potwor- 

t t g a  zamach',: dowui-ćmemy się: Faktem 
jest. \z nic* śledztwa sięgają d*> nasze- 
£o sąsiada za Zbruczem. Obai aresz to
wani kolejarza su Ritami. O^ólcm od- 
s tawrono r ę d a  sp raw ców . Ostatni a re 
sz tow any .idu ^zoicrom. Znaleziono w 
mieszkaniu jego podczas rewizji znacz
na ilość granaiów  recm ych . W szyscy  
arolKtowani przyznali się do winy. S ra
na oni p rzu i s^dcm doraźnym. P rok u 
ratoria w uzaaKjii d-Jiiioslnści w .p ad k u  
zażądała bczaiwłocznego dostawienia ith  
do u ma sadowego w raz  y, aktaiui 
Policyjnymi.

V> torek. 8 lipca: Rz. kat. Elżbiety 
kr- Gr. kat.: Ciicwrcmji. — Slow.: 
Lbu  j tn r i ra .

W  obecności P. Prezydenta R zeczy
pospolitej odbj r\ .si" * zaoraj o godzi- 
pjp s-iej popołudnia w parku Sobieskie
go zawody i popisy publiczne ha rce r
skie. P o  zawodach odbyta się cerem o
nia wręczania odznak honorowych i 
nagród śporloM ych.

P rem ier  Grabski- o Jby l  w czoraj dłuż
szą kiimerciioic z cen. Sikorskim i min. 
Kiedron.em w sprawie przemysłu wo
jennego.

Minister pracy zamierza wy stąąić w 
Sejmie y propozycja, podniesieni.a k re 
dytu dla bezrobotnych do 10 mil. zł.

W iadomości osobiste. D yrek to r  L w o
wskiej Izby S k a ibow ej P odsek re ta rz  
Stanu Dr. fgr.acy -WernicH powrócił 
z Warszaw v dnia S. bm. i objął u rzę
dowanie.

Posłanki *v liczbie 5 zgłosiły inter
pelację zw raca jac  uwag,; na tu, żc przy 
redukcjach oszczędnościowych usuwa
ne są przedew szystk iem  urzędniczki.

P oseł na Sejm gdański Kubacz 
zwrócił się do senatu gdańskiego z  żą
daniem wyjaśnienia, na jakiej zasadzie 
w ym agane jest uprzednie policyjne za
meldowanie pochodu uczniów szkolnych 
gimną-zjum polskiego udających się do 
kościoła,

W icem inister sprawiedliwości p. Jul- 
jan Siennicki wyjechał na kilka dni w 
podróż s łużbową. W dniu 4 bm. doko
nał p. W icemister  wizytacji więzienia w 
Tarnowie, a 5 bm. wizytacji więzienia 
i gmachu sądów ego w Nowym Sączu. 
P o w ró t  p. Wiceministra do W arsz aw y  
tiashp i s_bm.

Magistracka żebranina. Magistrat 
lwowski zna doskonale opłakane stosun 
ki p ra sy  lwowskiej, nic obce mu ró w 
nież jej posłannictwo na Wschodnich 
Kresach, o czem p. N e u sa n n  mówi chę
tnie p rzy  lada okazji. Inna rzecz jednak 
słowo, a inna czyn. W pojęciu Magistra 
tu kontak t między niemi zupełnie zb y te 
czny, Nadsyła si? więc codziennie do 
dzienników lwowskich, częstokroć na
w et  po kilka sążnistych obwieszczeń, 
komunikatów, okólników i t. p. z ,.u- 
przejnią" prośbą  o bezpła tne ogłosze
nie. Gdyby poszczególne redakcje czy
niła’ zadość magistrackim apelom, za
d ruk ow y  w ałyby  temi kw iatkam i całe 
szpalty . Ludność lw ow ska ugina się 
wprost pod ciężarem magistrackich po 
datków , płaci się mu za w szystko, mi
nio to zarząd  miasta ma odw agę b a w ć  
się w taka  żebraninę w stosunku do 
prasy , w yrzucając  równocześnie 100.000 
zl. 11a teatr. W  swoim czasie zapropo
nowaliśmy prezydentowi, Neumannowf, 
by zgodził się na ponoszenie najskrom
niejszych opłat za ogłoszenia miejskie. 
List nasz pozostał bez odpowiedzi,  w o
bec czeffo i m.\ ośw iadczyć musimy, że 
nadal magistrackiej żebraniny tolero
wać nie będziemy i w szystkie  jego o- 
gloszenia zw racać  będziemy... do ko
sza.

,ft ’> Uczony szw edzki dr. Antoni Ny- 
Stróm, znakomity etnograf,  wielki p rzy  
jaciel Polaków, przyjechał na tygodnio 
w y pobyt do Zakopanego. Nystróm 
awtedza Polskę w celach naukowych.

Mianowania. P rezes  Sądu apelacyj
nego we Lwow ie zamianował naczelni
ka kneelarji Rudolfa Baczyńskiego s ta r 
szym  .naczelnikiem kancelarii w IX gru
pie uposażenia dia L wow a.

C tlonkiin i Związku Akadem. Młodz. 
j e d n o c z o n e j  (Twa A-ad. . Zjednocze
nie i Koł prowincjonalnych) reflektują- 

' «  M  Domieszkania Łw. roku akadem.

19*4/.S zgłoszą się bezzwłocznie w Se- 
kre ta m c i?  T w a (P. D. A fund. H erma
nów, ul. Królewska 7) w gocLz. mzęd.

W mennicy państwowej pi z s t ą p i o 
no do montowaniu iu w \c h  automatów, 
przeznaczonych do bicia monet i  gro- 
ssłkwycn. W ten spo- jb mennica będzie 
niogia kończyć ircic 5 g rosz64  ek i bić 
równocześnie 2-groszówki. I-gro.--zówki 
puszczone będą w 'bieg z końcem te
go miesiaw.

Obieg pieniężny w ciągu ostatniej 
dekaidy  wro.H o ‘>2 nrit.ioiiów zł., co 
przyczyni się poważnie do złagodzenia 
głodu pieniężnego.

'Srebrne 2 złotówki. Z P a r t  ża nade
sz ły  już p ierwsze modele s reb rnych  2 
złotówek. Modele le zaakcepio" afa już 
komisja artystyczna . W  najbliższym 
czasie mennica parysk a  przj stąpi do 
m asowej produkcji monet s r e b n n  ch. 
k tóre  gotowe będą na jesieni.

Skłony koloniałno-delikatesowc, w ę
dlin tarnie oraz  wszelkiego rodzaju skle
py  i zak łady  z wyłączeniem sklepów 
spożyw czych  (grajzleriii) i jatek mogą 
być  o tw ar te  przez cały rok od godziny 
9 rano do 7 wieczorem. - - Kioski i bud
ki. w których sprzedają  do spożycia na 
miejscu wode sodową, wody mineralne, 
napoić chłodzące, s łodycze i owoce, a 
nie sprzedają  innych tow arów  mogą 
hvć  o tw ar te  w czasie od 1. kwietnia 
do .?«, września w łącznie w  tych .sa
niach godzinach co jadłodajnie. — W 
czasie od L października do 31. m arca 
włącznie do zakładów tych stosują sic 
godziny otwierania i zamykania  przepi
sane  dla sklepów lej samej gałęzi han
dlu.

Prawo do przejazdów w oddzielnym  
przedziale. Lista osób. k tórym  przyzn a
no praw o do przejazdów  w oddzielnym 
przedziale  uzupełnioną została udziele
niem tego przj, wtleju także szefow i ad- 
ministracii armji oraz szetowi Kontro- 
lorów W ojskowych  p rzy  M inisterstwie 
S p raw  W ojskowych.

Posiedzenie Komitetu obchodu 60-tcJ 
rocznicy śmierci dyktator’ R. Traugut
ta w s^raw-ic umieszczenia tablicy pa
miątkowej. odbędzie się dnia 9. l ifca 
(środa) o godz. 11 przedpołudniem w 
sali posiedzeń Magistratu. — Ratusz I. 
p .  Przedm iotem  obrad będzie również 
ułożenie programu uroczystości.

(t.) Polacy na Targach W iedeń
skich.' Po zawarciu trak ta tu  handlowego 
polsko-austriackiego /-w.iększyta się 
znacznie ilość kupujących i w y s taw ia 
jących sw e  przedm ioty firm polskich na 
T argach wiedeńskich. Dyrekcja Targów 
przyznaje  w ysoka  w ar to ść  jakościowa 
w y ś ta w io u y d i  eksponatów po'sk ':ri.  Na 
wiosnę 1924 w ystaw ione polskie d y w a 
ny tak szlachetnością rysunk i jak i 
ba rw ą  zrobiły ogólne w rażen ie :  w y 
stawione podówczas w y rob y  tekstylne, 
powroźniczc i skórne p  idobaly si? 
w szystk im  zwiedzającym. Na jesienne 

Targi wiedeńskie zapow iedzjpno z P o l
ski m aszyny  tkackie, w y ro b y  lniane, 
konopne i jutowe, dalej U k P n  j wódki. 
Również państw ow e kopalnie górno
śląskie w ys taw iać  bedą swoic produk
ty  górnicze i hutnicze. Co do tow arów  
zakupyw anych  na Targach w cdeńsk ich  
prz^z Polaków , to sk ładają  się na nie 
to w a ry  galanteryjne, caJhudynowc. przy 
bo ry  do palenia, biżuterie, artykuł 
fotograficzne i optyczne, zegarki, dalej 
maszyny, motory, automebdc, a r tyku
ły metalowe i meble.

W yzysk Praliti Eurcpejsktei. Knali 
dująca się w Pasażu  P/tkolascha P ra l 
nia Europejsku pobiera za pranie ko ł
nierza 23 gr.  a pary  ma-nszetów 34 gr. 
P rzed  wojna w ynosiła  naleźytość za 
wypranie  kołnierza 4 h ul., .pary man- 
s / e tu w  8— 10 bal. Zestawier,, e tych cyfr 
w ykazuje dobitnie, w jak wysokńn 
stopniu Pralnia Europejska uprawia 
w yzysk, domagaj;',?- się w  porównmwr 
z cenami pr/ .tdw ownnetni p raw ,:e 6- 
wzgł. 4-krotr.ych nabżytośc i .  Ponieważ 
są one w  tej wysokości nieuzasadnio
ne. powinny w łaśc iwe władze zalać się 
„p. cityką cen“ Pralni Europejskiej * 
przy  te : sposobności skontrolować cen.- 
niki talkże innych pralni.

Ceny towarów włókienniczych spa
d ły  o 10— 15?ź.

W celu obniżenia cen mąki i chleba 
zwołuje Ministerstwo przem ysłu  j han
dlu na 10 bm. konferencję z udafcifem 
zainteresowanych Ministerstw. Magi

s t ra tu  m. W a rs z a w y  oraz organizacji 
producentów.

( t ) Śmiertelny wypadek. Woźnica 
firmy spedycyjnej Rcichcnsteina, Ju an  
Jaremi wieżdzajac z węglem onegdaj 

I do hr,a my gmachu giównej poczty , p u c z

nieuwagę uderzy! tak silnie s ie w a  o 
drzwi, iż doznał załamani a czaszki. — 
Odwieziony do szpitala zmarł. .

(I.) Krwawy napad na kobiete pod 
l.wowent. Na powracająca do domu ze 
L a r w a  ćó-letnia Marię Hołota napadł 
imegdaj tuż urząd karczma sekt micką 
lS-leóii Henryk Pałkz /  M m /m iucc  

pcw. Braesko i z a O J a t  od mci L t in ę -  
dzy. Napadnięta oddala cain pos zdana 
kwotę 330 tyś. mąrck. które złoczyńca z 
giiiewem rzucił >» ziemię, noczem . dią- 
dał, abv /. nim poszła ti;. z e r o d 
dala mu się. R o za  ścieczony krzykiem a 
taKgwancj 'J.diyt o p ry s /c c  noża. zadr.ł 
jej 4 rany  w picc t’ i zbiegi. Raima H. 
dowlokła się do ka iczm y. Zaa la rm ow a
na policja i krewni rannej puśchi się w 
pogoń za bandyta .  Uciekającego dopadli 
pierwsi k rew ni H. i rozpoczęli nad nim 
samosąd. Nadbiegła policja v. y rafow afa  
o-o z rąk  rozwścieczonych. M. Hoł ot a  
przywieziona do szpitala zm arła  z u- 
p lyw J krwi. Rabuś znajduje' się w w ię
zieniu sądu karnego.

(t) „Śwlt“. uw utsgodnik  urzędników 
naltowycli w  Borysławiu, z dniem 1. 
sierpnia rozszerza swoic łam y i w y 
chodzić beck',;? pod zinionicmirn tytułem 
„D wutygodnik n a f tow y “. Czas rpisuio 
wędzie nadal organem Zespołu zw iąz
ków i zajmować się będzie wszdkicinł 
sprawam i do tjxząccm i przein^Hti naf
towego.

Inwalidzi! W z y w am y  was do w zię 
cia gremialnego udziału w pogrzebie 
tragicznie z ma r ł e go  kolegi śp. tana  Ko
sa. O dniu pogrzebu doiLura kleps\dr> '.  
Na czas pogrzebu, kioski inwalidzkie | 
należy pozamykać. — Zarząd Związku.

O R Y G 1XA L  X  E  
T U T K I  M O R  WJ TAN

S ł. W oto8% yihskieyo  
w  K r a k o w ie  

p rze d w o je n n e g o  g a tu n k u  
p a k o w a n e  s ą  obecnie w  p u d e łk u  bes  

f i r m o w e g o  n a  sp o d n ie j  stro* 
nie n a  co z w r a c a m y  ła s k a w ą  uwagę, 
Z”. T. K o n su m e n tó w .

D o  n a b y c ia  we w s z y s tk ic h  sk le
p a c h  ty to n io w y c h .  3573

' Z pow odu nieustannego psucia  
się  linT teletonLznej m iędzy L w o- 
wem | a W arszaw ą otrzym aliśm y  
dziś tylko część m aierjału d ep e
szow ego od naszych koresponden
tów w arszaw skich.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł

dzie lwowski*,}.
SPRAW O ZDANIE GIEŁDOWE.

•Lwów, S. lipca.
Na iprzedgietdzie zainteresowanie 

dla Jav orzna, Gazów. Popyt za A- 
zotamli (bez (towaru.), Radziwiłłem, 
L c ‘iienicamj.i Kursa z w j ż k o w c  dla 
G azów  zach., ua/toltny, Nobla, Lnu. 
Radziwiłła. Inne papiery utrzymane 
p rzy  niedużych 'obrotach. Zaoćaro- 
wanic naogół średnic. Na targu aik- 
cji kotowafliwh podroża ły  papie ty  
bankowe, p rzedew szystk ien t zaś 
Bank P rzem y sło w y . .Akcje p rzem y 
s{owe i a rb itrażow e częściowo u- 
trzMnane, częściow o nieco słabsze. 
Włiększa obroty Bkiem przemysł., 
Chodorowem , Cegielskim, Sierszy 
górn.., Oiikooami. Za S"» obligacje 
pożyczki złotej płacono 6.50 za 10 
zł. W aluty  bez zmiany. P opy t za 
dolarami d e k ty w n y m i po kursach 
lekko zw yżkow ych. Tendencja nie
jednolita. Usposobienie ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hip. 0'65. Ma*. 0 35, Przem. 

0 33, 0-34, 0-35, 1336, Z. B. K. 
0 1 5 , 0*00, Brow ary 7 ’70, 7 7 5 ,

Chodorów 3-80, 3 7 5 , 3 Sb, 8 74, 
Cbvb:e 5 20. CeR 0  62, G-65, 0 66 . 
T sśo .3  85,3 86, 3'8b,3 90,B.T.P.O 00 
0 0 0 , Z ielen lev ki 8 1 0 , S'15, 0 0 0 , 
Siersza Gum. 4 25,4 15, Oikus 2 25 
2’20, 2 2 3  2 19, 2 ’18. C m id ów  
0 6 0 , 0  58. p arow ozy  0 33. 0 35, 
0-d4 8'7? poż. obi. zł. 6 50 za 10

O B R O T Y  W  AK CIACH NlEKO» 
TOWANYCH.

L w ów . 8. liEKja 
Bk. Z en:. I1G0 0:Q9, Brugget

0 45, G a zy  1385 14'00 Ga?y ii< 
chodnit 2 20. :'.‘28 . 2 27, 2 29, Ga 
zolina P18, u a /o - ia g i 0 1 8 , Jawo
rzno (100) 14 25, i25), 14 6 5  14'90, 
14 75, 14-85. (dr.), 1675, 17‘00,
Len 0’62, L -sien i:e 0 00. Machlejd 
OuO, Nobel 155, Olkusz 0 ^ 2 ,  
P adziw ilł P35, nf. 1 65 ef., Rucker 
Hóf inger 2 50

Giełda zbożowa.
L w ów , 8. lipca. 

Na g ie ld ze  zastój w d łszyn. 
ciągu. Tendencja utrzymana. U sp o
sobienie w yczekające.

Giełdy pozalwoiuskie
PRZEDGIELDA V 7ARSZAWSKA.

W arszawa, 8 lipca.
Przem. 0 35, C egielsk i 0 60, 

Modrzej. 5 7 0 , Żyrad. 58 fW Chod. 
•4 10, N obel 1 50 , Tend. s ła b  za. 
Dolar 5-237, Tendencja mocna.

GIEŁDA W A F "7 AWSKA. 
Warrzawa. (P A ,.)  N otowania  

końcow e dnia 7 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 5 1 S . 5*21,! 5-16; koro
ny czesk ie 15-20, 15*27, 15 13:
funt sz<erl. 22 48, 22.59, 22 37:

1 Czeki: Belgja 23-50, 23-61, 23-39;
1 Holandja 195 75, 196 7 2 , 194 78; 
Londyn 22-48 22-43, 2 2 5 4 , 22 32; 

iN ow y |ork jak gct. Paryż 26*70, 
20-68 , 26 70, 26 83, Szw ajcar?  
92‘58, 93^ 4 , 92*14, Praga jak g o 
tówka. W iedeń 7‘3 l, 7-34, 7-28;
W ochy 22 14, 22 25, 22 03, Stnk- 
holm — '—  bonyzlote 0 7 6 , 0 7 8 , 
8 procentow a pożyczka 7 10; mi- 
Ijonówka 0-53; poż. dolaro wa 2 4 5 .

PRZEDG1ELDA KRAKOWSKA.
K raków , S lipca.

B. P. 0-30, Z ieien inew sk , 8 30, 
C egielski 0 67, Parów . 0  34, Cho- 
dorów 4-65, Chybie 5 .60, Jaworrno 
16 5 0  Tend. utrzym. Dolar 5 2 5 1;2,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ań  a zdn . 

8 b. m. Holandja 211-45; N ow y
Jork 560; Londyn 24 30; Paryż 
29-00; Medjolan 22 95; Praga
16 40: B udapeszt 0 0068; Buka*
r e sz  2 20; Belgrad 6 6772ł Solja 
406; W iedeń 0 0000.

OBROTY PRYW ATNE.
L w ów . 7. lipca, 

D?iś lehdencja cnwiejna. Kmsa 
w ramach wczorajszych. Obrót 
ożyw iony.

Doi. amer. 5*23 do 5 2 4 .  
dolary kanad. 4 97 do 4 9 8 ;  
korony czesk ie 0-l57< do 0  151;, ł 
leje 0-0 2 7 * do 0 0 2 1/* franki franc. 
0-297, do 0 30; franki szwajc

10-90 do 0-92; funty szterl. 22-00, 
'd o  22-20. Ruble a 500  i a 100 
r 1 70 do 1 75.

Złoto: 20 kor. 22 0!) do 22-10; 
20 frank. 21-50 do 21 60; 20 it.ark 
2 4 1 0  do 24'20; 10 rubli 2 6 D 0 -  
26-10 gr.

Srabro: kor. austr 0*39% doO -40i 
5 kor. austr. 1*96-do 2-00; floreny  
0 98 do 1 0 0 ;  ruble 175  do l'8f t  
kopiejki za rubel 0 00— 0*09.

i. - —
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SPORT.
l  n i

GOŚCIE Z BIELSK4 WE LWOWIE. -
SKA I ŁADNA GRA HASMONEI. — 

CZYKAMI. — ZAWODY KOI*

Z powodu nawału materiału  
=■—- - jpohtycincgo zmuszeni byliśmy 

w-s trzym ać w czoraj pr aegiąd w y 
darzę n spćrt&wych ub. tygodnia. 
PotTijerrly go dzisrej. uzupełniony 
sprawozdaniem z zaw odów  wczo
rajszych. Red.

L w ów . 8. lipca.
Basowm ea- Reprez. Bielska 5:1 (3.1).

R eprezentacja  Bielska, złożona z 
g raczy  klubów B. B. S. V. i l iakoah nic 
pokazała nam nic c iekawego i niezrozu- 
miałem jest jak pow yższa  d rużyna w za 
wodach z Makkabi bern. oyaz Yivo 
w y sz ła  zw y cięsko. D rużyna okaza ła  się 
bardzo słabą, zw łaszcza  przed bramka 
był za  powolna i niezdecydowaną. — 
Hasmonea natomiast g ra ła  s to su n k o w i 
dość ładnie i w ykorzystu jąc  słabe s t ro 
n y  gości uzyskała  dodami wynik 
dla siebie. W pierwszej połowic miej
scowi ładnie kombinowali (Uottcsdicner. 
Schneider) jednakże z powodu upału 
gra wiele ucici piała. Goście grali w na
stępnym składzie:

Bolga (BBSV.; Pfer tncr  (B.) — Kel 
lerman: Rcichcr — Mupct. (Hakoah) — 
Gabisch: Momgsman —- Ziembiński — 
Krauer (B.) — Bruckner — Rosenberg 
(H.). Biat micbicscy w zwy kłym sk ła 
dzie.

t lasnionea zaczyna i obrona gości 
skutecznie broni. Miejscowi p rzep row a
dzają kilka ataków  i już. w' 2’ S teuer- 
tnan z pod W erte ra  uzyskuje p ierwszy 
bramkę. Goście protestują, gdyż sędzia 
rwc zauw aży ł przed uzyskaniem gola 
Steuermana. W  minutę później RedleT 
w o otw artą. W  8‘ Hoch nic w y k o rzy 
stuje pewnej pozycji do uzyskania  
bramki. Zaznacza się p rzew aga  llasmo- 
nei. k tó ra  t rw a  do końca zawodów. W 
10' Steucrmałi strzela  w lew y  róg dru
gą bramkę dla Hasmonei z podania 
Btrnbaeha. W  15' lew y łącznik gości 
ładnie ciągnie centruje jednakowoż. — 
W etssm aa pewnie broni. W  18' b ram 
k arz  gości 'bróni wykopem przebój 
Seuermana. W minutę później Redler 
zawinia karnego i Ziembiński uzysku
je honorow ą bram kę dla swoich. P rzed  
końcem połow y goście atakują i nie wy 
korzystu ją  kilka pew nych szans do wy 
równania. W 30' Birnbacli unicestwia 
przebój ś rodkow ego napadu gości. W  
39’ S teuennan  strzela  trzecią  bramkę z 
pod Miegla. — Do pauzy 3.1 rogów 0:1.

Po  pauzie goście częściej atakują 
uzyskują jednak tylko róg n iew yzyska- 
P.v. Biało-niebiescy chcą wynik pow ięk
szyć  co im też się udaje w 18’ przez 
W e r te ra  z podania S teuerm ana  i w 20’ 
Prze* Hacha,, s t rzela jąc do pustej b ram 
ki. Do końca zaw odów  nie może Has- 
monea prócz kilka rogów  nic więcej 
uzyskać. — Rogów 3:3. Sędziował s ła 
bo p. Wilder ze S tanisławow a.

1.
Rudolishiigel (W iedeń)—Czarni 9.2 (7:1)

Czarni wystąpili z  now^ym bram ka- 
Pręm Baczyńskim z A. Z. Su., k tó ry  
właściwie zaw'inia, że Czarni ponieśli 
tak w y so ką  klęskę. W iedeńczycy , któ- 

obecnie w chodzą  do „A" k lasy  w 
Wiednwu przeds taw ia ją  się bardzo do
datnio. Posiadają doskonały  s t a r t  do 
Pitki o raz dobrą technikę. — W szyscy  
Prawic graczy  są fizycznie bardzo sil
ni. to też  z młodym zespołem C za r 
a c h  dali sobie ła tw o radę, strze la jąc  w 
Pierwszej połowic aż 7 bramek i to w 
3’ H ‘. 23‘. **5*. 34 i 36’. — Czarni re 
wanżują sio karnym  s trzelonym  przez 
Chmielowskiego w 19’.

Po pauzie Czarni grają b a rd ro  am 
bitnie. to też  W icdeńczyczy  mogą ty l 
ko .zdobyć dwie bramki i to w 32 i 40’. 
kopeć rewanżuje  sic b raką  w 2 minucie. 
Sędziował dobrze p. Szargiel.

DRUGI DZIEŃ.
Bwprez. Bielska — Czarni 2:1 (0:1).

R eprezen tac ja  grająca o wiele ie- 
Pirj niż dnia poprzedniego uzyskała  

d ł u ż o n e  zw ycięs tw o  na Czarnymi, któ 
wystąpili z Drapała  w bramce. — 

aes|i wyszli ty lko  w’ takim stosunku 
atnek mał8 tylko do zawdzięczenia 

scalonemu pechowi gości, k tó rzy  w dru 
Połowie cały czas dusili miejsco

w a 1- P rzeb iec  zaw odów  mało intere- 
5 ł f y ’ Bramki Padły w 1 2 * pr»ez Wói- 

f  - dla Czarnych w pierwszej połowie 
drogiej w 11‘ i 41* dla Bielska w 

t u ra p a la  obronił k a rn e to .  Rogów 7:3

„OAZJJTA L W O W S K A 1

SŁABA GRA PEPPEZTNTA CJI BIEL- 
PIEKNA GRA CZARNYCH Z W1EDF.N- 
NE NA TORZE 14, P, UŁANÓW.

dla Bielska. Sędziował słabo p. Schnei
der.

*
Kudolfshiigęl łlausmonea 3.2 (3:l).

Zawody by ły  bardzo c iekawe i dały 
dużo zebranej publiczności wiele emo
cji. Hasmonea, grająca bardzo ambitnie 
uzyskała  zaszczy tny  wynik. Bramki 
padły w 14* p rzez  W e r te ra  dla Hasmo- 
ner i w' drugiej połowic przez S teuer
mana w 15*. Rudolfshugel wyzyskuje  
htnraki w 21’ i 30‘ oraz 31* pierwszej po 
Iowy. Rogów 7:1 dla gości. Sędzia p  
DudTyk dobry.

*
19 p. p. ,.OL“ 6 p-a. 3.2 (2:2).

mateh o m istrzostwo dywizji przyniósł 
zw ycięs tw o  19-ki. — Rogów 8:7 dla 19. 
Sędzią p. Pichcta.

Aleks.
*

Akad. Boidklnb (Kopenhaga) — Pogoń
1.3 (0:0).

P o  szeregu niepowodzeń Pogoń uzy
skała zaszczy tny  wynik nad mistrzem 
Danji w  stosunku 3:1. Goście nic poka
zali nadzw yczajnej gry. jedynie g ra  głó
wkami była precyzyjna  Goście w y s tą 
pili w swoim najlepszym składzie (5 
graczy reprez.) Erigast Larscn (repr.),  
Sven Hokn (repr.) — Cbristenscn. An- 
drap — Beudbrcn (repr.) S trcbói; 
Bach — Johansen (repr.) — Sofus Niel
sen (repr.) — Kleven — Gabriel.

Pogoń bez Eichtla i I©larówicza.
Gra w picrws*Li połowic była  mało 

interesującą przy lekkiej p rzew adze go
spodarzy.

Po pauzie gra zupełnie się zmienia 
Pogoń gra o pńf kiasę lepiej i też  u z y 
skuje zasłużone zw ycięstwo. Bramki pa 
d ty : dla gości w 16’2 karnego  za faul 
G iebartowskiego i dla Pogoni w 2n’ 
przez Batscha z podania W acka, oraz 
w 26 i 44’ przez W acka. Rogów  0.2 dla 
Pogoni. Sędziował dobrze p. Decowski.

Aleks.
*  i

WIELKIE ZAWODY KONNE NA TORZE
14 P. ULANÓW NA JAŁOWCU.
Niejako w  tUfczym ciągu wyścigów, 

k tóre  rozpoczęły się ub. czw artku  a u- 
rzaćzouc przez Matop. Iow . Zaciięty 
hodowli koni na lotrtisku Jaiiowskicm, 
odbyły  się w sobotę popołudniu na lo 
rze 14 p. ułanów na Jałowcu wielkie 
zaw ody  konne, urządzone przez 14 p. 
ul., a obejmujące Konkurs z w y -zaR y ,  
M ały bieg myśliwska za inasirem, oraz 
Popisy po«-oiiioerów 14 p. *t. Jaz ia -  
wieckich. Mula s tosunkowo liczba pu
bliczności wskazuje jalk małe jest nie
stety  za in teresowanie  tak piękną gałę
zią sportu — jaką jest jedyna w swoim 
rodzaju hippika. Za-wocy sobotnie 
dzięki znakomitej organizacji, w ypadly  
bardzo dobrze. Materiał koński jeduas- 
że zbyt slaby, w  tern przeważnie ko
nie służbowe, zaś kilka zaledwie p ry 
watnych, a i to bez należytego trai- 
ningu.

W konkursie  zw yczajnym  o 4 na
grody honorowe, obejmującym 12 prze
szkód nic w yższych  ponad 110 cm. -  
nic szerszych ponad o m e try ;  na zgło
szonych 82 kon.i nagrody  zdobyli:

1) kpt.  Maretefc 10 pac. koń „Helis",
2) rtm. Dobrzański 2 p. szwol. uł. 
wał.  „Lump1, 3) por, Schiid 14 p. uł. 
ki. .  „B ry ta" ,  4) por. Kuźmiński 2 p. 
szwol. w ał.  „Janczar*, 5) por. W ró
blewski Szkoła oiic. tab. wał, „E ndek '1, 
7) ppopr. Dcrzocki 14 pp. uł. ki. „Sie
ro ta ”.

B ;cg myśliwski na dystans  6000 intr. 
p row adzany  b raw urow o przez mastra  

< por. Sclnlda z 14 p. uł„ zakończyli 
pięknym iinishcin: p ierwszy rtm. Ro
manowski z o p. strz. koii. na „Bobie”, 
p raw ic równocześnie rtm. sVislouch 
14 p. irł. na H a z a rd z ie 1 i por. P rona
szko” z 9 DAK. na ..Halce” . Jeźdźców 
brało udział 13-stu.

Na zakończenie pod kierownictwem 
ppor, Michała Dadianiego. odby ły  się 
popisy podoficerów 14 pirfku ułanów 
Jazlowiotdch. Dzielna jazda oraz  (rud
ne ćwiczenia bojowe, połączone z po
l i s a m i  fwWttYżerki, i wzbildzitM ogóln&l 
poklask zc stromy publiczności.

.*
Drugi dzień. W yścigi niedzielne 

organizowane przez ’ M. T. Z. na

to i*  9, lipę* 1SC4.

lotnisku ranem ataem zgromadziły wjeikA 
Ilość wkteów.

P rogram  dnia rozpoczął bies płaski, 
memorjał Jana hr. Tarnowskiego, na
groda Kasyna N arodawege.D ystans 2400 
metr. Dc m ety  p rzy b i l i :  1) ..Diadem”
w I. II. u. szw ol, jeździł rotin. D obrzań
ski; 2) „Regina” wł. lk p. szwol. jeździł 
ppor, Roztworov.sk:; 3) „Uallowayha'* 

iwł. S. Dydyńskłcgo pod Kozłowskim. 
„M ary” zw ycięzczyni zcsziorocznycn 
wyścigów pod w łaścicielem L. D ydi ń- 
sklm przyszła  do m ety  jako czwarta .

W biegu z Plotami, dystans 2809 m„ 
nagrody zdob il i :  „Iskra" kl. 5 1. 1'od
wł. kpt. Kapiszewskim W. łab .,  „Za
mość" wat, wł. 11. p. szwol. por, Ne
storów icz i „Danże” pi, wał, j. i w 1. 
dr. Oskar hr. Della - Scala,

Wielki lw ow ski bieg z przeszkoda
mi, W ilhelma hr, Siemińskiego - Le
wickiego niemoirał, dystans 4800 metr. 
Nagroda miasta  Lwow a. 1) „U rok” pł. 
og. p. ivł. roun. Dobrzański ii p. szwol..
2) „Złota" kl. 5 1. pł. kr. L, D yjyńsk ie -  
go pod Kruszewskim. 3) „Gor.tn” pł. 
wal. IX. D, A. K. kpt. Monkiclew'cZ.

Bieg myśliwsk1 za mastrem o 3 
nagr. honor., dys tans  8006* m„ pro .ia -  
dzony znakomicie przez por. 14 p, ul, 
Wł. Walczyńskiego, po pięknym lini- 
sku zakończyli: 1) rtm. Dobrzański ii. 
p. szwol, na „ K o ry ie u s z u \  2) roun. 
Kownacki 22 p. uł. :ia „Geinmie". 3) 
por. Poznański 14 p. ul, na „G rubym ” .

W esolem urozmaiceniem wyścigów 
był dodatkow y bieg tijeżdżaezy.

Konkurs na wysokość i szerokość z 
powodu małej dości zgłoszonych koni 
nic odbył się. W konikm sic pojazdów 
miejskich pierwszą nagrodę o trzym ał p. 
W ład. Barański, k tórego dobrze d obra
na i u trzym ana para klaczy „Żuła” i 
„ P e r ta” ogólnie się podobały,

*
Program  w czora jszych  konkursów 

na torze 14 p. uł. obejmował Konkurs 
hippiczny z takietami. konkurs hippiczny 
dla pań i konkurs myśliwski.

W  konkursie hippicznym z takietami 
nagrody zdobil i :  1) ppor. R o z tu o ro w -  
skf. 2 p. szwol. ki. „ Ircnka” , 2) por. 
Kuźmiński. 2 p. szwol. wł. „Janca.*:” ,
3) mjr. Toczek 10 p. c. wł. ..Huhai”-
4) por. S trzałkowski. 9 p. uł. kl. ..Hal
k a ”. 5) rtm LJobrzański 2 o. szwol. wł, 
„Lump” . 6) ppor. Nesterowicz 2 p. sz%v. 
kl. „Jon ta” , 7) ppor. P o rz tek i  14 p. uł. 
wł. „Loins*. Kotiikurs obejmował 12 
przeszkód r / c w y ż s /y c h  ponad io cm, 
nźcszerszych 3 mtr. y- 7 nagnid. hono
rowych. 7. tych p ierwsza m. Lwowa.

Nagrody konkursu pan zdobyły: 
pierwszą p. Rabecka. drugą i trzecią p. 
hr. Siemieńska.

W konkursie myśliwskim o 4 na
grody honor, imieniem 14 p. uł, Jazł. 
(12 przeszkód), na 5(V zgłoszonych 
jeźdźców nagrody  otrzymali: 1) rtm. 
Dobrzański. 2 p. szwol.. wał.  „Lumn” :
2) rtin. Godlewski. 14 p. ni., wał. „Ki- 
ras je r” : 3) kpt. Bylczl'ński.  IX. D . , A. 
K„ wał. „Neron” : 4) ppor. R oz tw orow - 
ski. 2 p. szwol.. kl. „Jerenka**.

Objęte p rogram em  Jcu dc h arre  dla 
panów  przełożono t  powodu spóźnionej 
pory  na trzeci dzień'’ konkursów, t. j. 
środc. 9. b. m.

' Os tai ni ten dz ;cń konkursów  ze 
względu na silnio interesujący program 
obetmi jacy ciężkie konkursy, g ry  na 
koniach, popisy ułańskie z karabinami 
m aszynowym i — zgromadzi niewątpli
wie iicznio sportow ą publiczność na 
sym patycznym  torze „czternastk i” .

*
..Kiirjcr S p o r to w y "  nr. 13 w yszedł 

dziś w południc i z ;iwrcra dokładne 
spraw ozdanie  zaw-odów Rudolfshiiglu. 

■Rcprcz.enanci Bielska i Akad. Raldclnbu. 
♦

Wielki turniej foothallowy dnia 12 i 13 
wc Lwowie.

Na dzień 12 j 13 lipca br. zieźd/aja 
s taraniem  Z. K. 8. „Hasmonea" dwie 
p ierwszorzędne d rużyny  wiedeńskie: 
„Hakoacli" i „Rudolfshugcl". — W so 
botę na nowo zrekonstruowaniem ; dar 
iPowancm boisku Hasmonei spotkają  sio 
d ru żyn y  Hakoach i i Hasmonei. W nie

dziele zobaczym y p raw dziw e  d e rby  
footballoive: oto o b iw d w ic  wiedeńskie 
d rużyny  Hakoach i RudolfsMgel na w y 
zw anie piericszej Hwejrraią zaw ody  w 
pHce noż.nej p rzez  co publiczność lw o w 
ska będzie mała możność zobaczenia 
p raw dziw ej wiedeńskiej klasy.

i

Prnts krtkMSkf.
Kraków, 7. lipca. (Teł. 0 .  T\)

dzień rozpraw y  o zajścia listopadową 
miał przebieg burzliwy. Trybunał o» 
św iadczył, że autorytet jego został na
ruszony przez demonstracyjne opusz
czenie sali przez obrońców ; skazał 2 o- 
broriców na grzyw nę po 150 zł., huiym 
zaś udzielił surowej nagany. W dalszym 
ciągu obr . Licbcrman protestow ał prie- 
eiw „agitacji” prokuratora  wśród przy- 
sjęglych. P ro ku ra to r  mianowicie, zda
niem dra L.. namawiać miał p rzys ię
głych do symulowania choroby, Zdyż 
to spow odow aloby odroczenie rozpra
wy do jesieni, co pożądane jest z tego 
względu, że  w e rd yk t  obecnej taiyy 
przysięgłych w ypadłby  zbyt łagodnie.

Po przerwie, w dalszym ciągu roz
p raw i  nie bierze już udziału prokura
tor Sozarishi. Św. red. Krzywy, który  
obserw ow ał duży odcinek zajść, s tw ier
dza. żc już O 9 . tej rano widział uzbro
jonego robotnika. O 9.10 zaobserw ow ał 
karabin maszynowy, ustawiony w Ho
telu Krak. W  czasie strzelania karab i
nu masz. tłum zachow yw ał s:ę spokoj
nie. jak gdyby wiedział o tern. że broń 
ta służyć mu ma do jego celów. S u 
per. Filipowski, oficer dyżurny, s tw ie r 
dza. że osk. Klemensiewicz zwrócił s it 
do niego z zadaniem wycofania auta 
pancernego z ul Dunajewskiego. Ś w ia 
dek odesłał go do di-w. Obozu w a ro w 
nego. Inne zeznania świadków nif 
przyniosły nic nowego, kitro zeznają 
b. woj. Gałecki i gen. Czikel,

------------ u------------

HiEzwihle oliwienie sezonu 
wfcieczkoingo.

Lw ów . 8. lipca.
B ie iący  sezon w ycieczkow y za

znaczy! sic n iezw ykłem  ożyw ie
niem. Nie ma prawic dnia. w któ
rym nie w y ru szy łab y  zc Lw ow a 
iedna lub też kilka w ycieczek szkol
nych \v rozmaite s trony  Państw a ,  
począwszy od uczni szkół ludo
w y c h ;1 a skończyw szy  na słucha
czach: w yższych  zak ładów  ną$ś>* 
wych, a t  driK^iei s trony  L w ó ^  jćst 
celem w ycieczek szkolnych z in* 
nych miast Polski, względnie także 
z zagranicy. Prócz wycieczek' 
szkolnych, k tórych  sezon z rozpo
częciem wakacji należy w ła śc iw e  
uw ażać  za zakończony, u jawnia si? 
w ostatnim czasie bardzo ożywiony 
ruch w ycieczkow y w iększych lub 
niniejszych grup osób różnych s t i -  
nów i zawodów. zoTKanizow anb 
przez rozmaite organizacje, tow a
rzystw a, związki lub specjalne ko
mitety. Puch ten iest następstwem  
ulgi taryfowej w prow adzonej  z dn. 
1. maja br. na polskich kole'a-cn 
państw ow ych dla przejazdów  .gru
pami w  ilości najmniej 30 osób. ja
dących w  jednej lub rozmaitych’ 
klasa cli. co zachęca liczne jednostki 
do uczestniczenia w  wspólnych w y
cieczkach k ra joznaw czych  Dzięki 
tei uldze urządzi też - iak sic do- 
wiaduicmy — Polskie Biuro P o d ró 
że  -.Orbis* w  ciągu bieżącego se
zonu letniego kilkanaście z,Królo
wych wycieczek kra ioznaw czych i 
tu rys tycznych  po Polsce- a to n ’? 
tylko kolejami, lecz częściowo te i  
samochodami- woda i pieszo.

Z tea trdw  iwowskleH,
RepeHuar Ttalru Wielkiego:
W torek. 8. lipca o godz. 7.30 Póp;* 

szkoły operowej T o w arzy s tw a  Muzy. 
czncgo ^fod dyrekcją  prOf. C ześlaw a  
Zaremby.

Repertuar Teatru Małego:
Wtorek, S. Iłpca o gdóz.  7.3Q „Oą, 

ona i mama”.

Teatr Nowości zamknięty-
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OGŁOSZENIA.
J\ O X  K  V  J J  S  Y .

L. 8481/24 i / l .  Konkurs. U rz ą i  W o 
jewódzki we Lwowie rozpisuje kon
kurs na posadę komisarza ochrony la
sów obwodu lwowskiego w VIII. st. sł. 
wżjfędiwe na posadę referenta ochrony 
lasów w Urzędzie Wojewódzkim w t j  rn 
sam ym  stopniu Służbowym. Podania O 
pow yższą posadę wnosić należy do 
dnia .51. sierpnia 192-1 do Urzędu W o
jewódzkiego we? Lwowie, dołączali ąc 
nasteFUiace dokumenty: 1) m etrykę  u- 
rodzeraa, 2) pośw ialczen ie  obywatel- 
s tw a  polskiego. 3) dowody ukończenia 
aRadcirrckidi studiów' lusuwych. 4) <!«- 
knmewta s tw ierdzające stosunek do
służby wojskowej, 5) św iadectwo zdro
wia w ystaw ione przez lekarz i urzędo
wego. 6) curriculum vitae i ewentual
nie zaświadczenie o d h w . i  prak tytki lub 
służby  zawodowej. P ózo s tc jaey .  w służ* 
b ,;e państwowej powinni' wnosić podania 
v przepisanej drodze służbowej. 
W ojew ództw o Lwów..kie. W , dział P re 

zydialny. Za \Voj*wodę: Wodzicki.
L w ów  dnia 30. cze rw ca  1924. 4142

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 2/24. Fdykt ugodowy. O twarcie  
postępow ania  ugi Sowcgm \!o majątku 
Dawida Wefsengriina handel żelaza. 
P rzem yśl.  Komisarz ugodowy Sędzia O- 
k ręgow y Stanis ław  OiSzewski. zastępca 
Adam Leńczowskl. Zarządca  ugodowy* 
Alojzy Reich, urzędnik bankow y w 
Przemyślu. Audiencja df> zaw arcia  u- 
gody w w ym ienionym i 'SąrJz:c biuro nr.

’ 16 dnia 9. września 1924 o godz. 9 
przed pet. Czasokres do zgłoszenia wie
rzytelności do r. wrześjfca 1924.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Przem yśl dnia 1 iipea 1924. 4147

r Z N A N I A  Z A  F M  A R T ,  U 1 1 .

T. IVa 109/23,5. Jan Kamiński z Na- 
wsia pełniąc służbę przy 17 pp. na irori- 
cic ♦osyjskan, został zabrany  w  grud
niu 1914 do niewoli rosyjskiej, gazie 
bez wieści zaginął. W ydaje  się przeto 
ogólne wezwanie, abj* udz elono Sądo
wi lub kuratorowi Drowi AdoliowlPrlug 
eisenow i ad-yoSłatowi w Tarnowie, k tó
rego ustanawia się obrońcą w ęzła  mał- 
żeńskl-cgo wiadomości o pow yż w ym ie
nień., m -lana Karmińskiego w zy w a  się, 
aby  przed niżej wymienionym Sądem 
stawił sic lub w inny sposób uwiadomił 
o sw em  życiu. Sąd tutejszy na ponow 
ną prośbę , po d n iu" i .  lutego 1925 roz
strzygnie  o uznaniu za zMirtego.

Sąd okręgoyry. Oddział IV.
Tarr.ów 24. maja 1924. 4131-3
T. IV. 12S./23/0. Józef Mataa z Rże- 

dzina pełniąc służbę przy 57 pp.’ na 
froncie rosyjSklim. tamże bez wieści v 
roku 1916 zaginął. W ydaie się przeto 
ogólne wezwanie. abv  udzielono Sądo
wi lub kura torow i Drowi Bronisławowi 
Gałeckiemu adwrokatowi w Tarnowie 
wiadomości o powyż wymienionym. Jó- 

,?eia Małda w zyw a  się. aby  przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w 
innv sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na nonowną prośbę po 
dniu 1. lutego 1925 rozstrzygnie o u- 
znamu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów  24. ma.ia 19241 4132-3
T. 154/23/6. B a rb a ia  Zaiąc z  Golco- 

wcj. urodzona w roku 1875 • w yjechała  
do Prus i od 20 lat nie daje znaku ży
cia. Podpisany Sąd w zy w a  każdego, 
k toby  c życiu jego miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby  dał n tern znać Sądowi 
w przeciągu jednego rdku. Jeżeli w 
tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o życiu Tego. .u z n a  go na 
ponowny w niosek za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oridz:af IV.
Sanok drfa 5. grudnia 1923. 412S
T. 5Q/24. Teodor Lowiciki gospodarz 

t  Karlikowa iako żołnierz 45 pp. au- 
Str.iack.ej armii brał udział w bitwie pod 
Kraśnikiem, w której zginał. Podpisany 
Sąd w zyw a każdego, k tuby o życiu je
go miał jakąkolwiek wiadomość. abv 
dał o tem znać Sądowi lub kuratorowi 
nieobecnego w prżeciągu 6-ciu miesięcy

od dnią ogłoszenia tego wezwania. Je
żeli w tym czasie >ąd me ćfirżyma żad
nej wiadomości o życiu jego. uzna go 
na ponowny wniosek z ;r  z tnar łcp j j  a je
go m a łże ń s tw f  zaw arte  ;*. Marin S te 
fanką za rozwiązane. Km.atdrtni lffco- 
becndgo i obnuicą "fcz-ia małżeńskiego 
m/amijc Sąd ad w . Dra Ślączkę w S a 
noku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok dnia 16. czerw ca 1924. 4127
T. 4'24'3. Edykt. Nykoła Kawecki 

syn DmyŚra. urodzony 26. marca 1553. 
zamieszkały w Pukicniczach. ,{n'. kat. 
żonaty, dostał się do niewoli rosyjskiej, 
skąd ostutTlo w ,191?! roku p,;Mł. \ \  ia- 
domości o Tihn udzielić należy kura to
rowi’ ad w. Muszyńskiemu lub tut. Są
dowi. który pc sześciu miesiącach w y 
da ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
S tryi dnia 31. stycznia 192*1. 4129
T. 349 20/7. fc(dykt Ąłykuła Łagodzić 

syn, Miclrała i Anny. urodzony w Czoł- 
I.altach 9. grudnia 1878. gr. kat. ro?n‘k 
tam zamieszkały iako jeniec wojenny 
zmarł . p rzebyw ał w Seanipalatyńsku 
i od roku 1916 pąginiął. Celem uznania 
go znią.Uym w zyw a się. by w iadomo
ści o nim udzielono tut. Sądowi, k tóry  
pp sześciu miesiącach w y da  ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy. Cddz'nł IV.
Stryj data 4. czerw ca 1924. 4130

T. V. J21jfc4i3. Wojciech Kubat, uro
dzony 1886 \y Koritialkowic powiat 
Łańcut, przydzielony do 29 pułku -ar
tylerii potowej. b ra ł  udział na froncie 
rosyjskim, w lecie 1914 zachorował, od
dany do szpitala potowego zaginął. 
W draża jąc  postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zy w a  sr'e. aby  za
wiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów 2. c ze tw ca  1924. 4134

T. V. 343/73/9, Franciszek Rojek, u- 
rodzorty 1879 w Podfężu powiat Boch
nia,. z a m ie szk a łP  w M otyczu poducho- 
wnem. przydzielony 191f; do 15 pułku 
piechoty obrony krajowej, biorąc udział 
w wojnie na froncie r o S s k m i ,  następ
n e  przydzielony do ro*hót kolo mostów' 
w’ Linzu. w iipcu 1915 zagimął. WdrążR- 
i:jc postępowanie ceiem uznania go za 
zmarłego. Wzywa sic. aby zawiadomio
no Sąd o zagiu oiiLm.

Sąd ok tęgow y.
R zeszów  13. maja 1924, 4 1 ,35

P  1  J t  M  Y .

Firm. 567. R g  A. V. ln l .  Wpis fir
my spólkowej. Do rejestru wpisanego 
dnia 10 maja 1924: Siedziba spółki:
Lwów, ul. Dekierta Boczna 1:10. Brzmię 
nie firmy: P ie rw sza  Katolicka Spółka 
R ybacka, inżynier Sażyn  i Spółka we 
Lwowie. Przedm iot p rzedsięb iorstw a: 
zaprowadzenie  racjonalnej gospodarki 
rybnej oiJaz w ytw arzan ie  sieci do po
towa ryb  dla własnej potrzeby, tudzież 
sprzedaż  ryb. Form a praw na  spółki, 
jawne spółka handlowa od 1 maja 1924. 
Jwnymi spólrtikarr.i są :  Inżynier Miko
łaj Sażyn we Lwowie Mochnackiego 6, 
Aleksandra Antomuk Dektorta Boczna 
10. Juljan Wencel* we Lwowie F ry d r y 
chów 3. Podpis firmy nastąpi w ten 
sposób, żc pod brzmieniem firmy umie
szczą swtoj podpis k tórzykolw iek  dwaj 
spólnicy. 4117
Sąd okręgow y

Lwów', dnia
Firm. 620 Rg. B II. 253. Wpis filji 

firmy spólkowej. Do rejestru wpisano 
dnia 7. czerw ca 1924. S iedzib* firmy: 
Zakładu Głównego: Poznań, filii Lwów. 
Brzmienie (irmiy: Ci Hartwisj, Towt 
Ake. Dom Ekspcdycyjno-Handlowy w 
Poznaniu. O ddz:ał we LwoiMto. P rz e d 
miotem przedsiębiorstwa jest spedycja 
i handel towaram i w szelkjlego rodza
ju. Kapitał zakładowy wynosi Mkp. 
140.000.000 i podzielony jest na 55.000 
sztuk al. cji po 1.000, 5.000 i 10.000 Mkp. 
opiewające na okatfbiela yv < g o tó w c e  
wpłaconych. Stosunki p raw n e  spółki: 
Spółka opiera się na statucie z 13. s ty 
cznia 1919 r. zmienionym póinicjszcmi 
postanowieniami jak w odpisie 7. re
jestru handlowego S -J u  powiatowego 
w Poznan/u. Zarząd Spółki składa się 
z 1 lub więcej osób. Członkiem Za
rządu ustanowiony Bolesław Weber,

jako handl.. Oddział IV. 
5 maja 1924.
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ZE LW OW A  ODCHODZĄ:
P rzez  K r a ló w !

Do Bielska 7.45.
K a t o w i c  10.19P.
Piotrowie a.55. 19.40P, 20.49.
Poznania 15.25P (przez Katowice!. 
Żywca 23.40.

P rzez  B e łz ec -R c jow ieo  
Do W arszaw y  14.10, ,23.35.

P rzez  P rzew orsk -R ozw adów :
Dc S k arżyska  17.50 (Tarnobrzcg-Sc-

l>ów),
W arszaw y  9.35P, 20.10P.

F rzez  Sapieżankę - Włodzimierz 
Wołyński:

Do G rajewa 9.40 (przez Kowel).
Kowla 18.36.
Wilna 9.40 (przez Brceść-Biatystok).

Przez Krasne:
Do Równego 13.45, 22.35.
Tarnopola 6.20, 9.29P, l ‘j.50, 23.45.
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdolbunów-

Sarny)*
Zdolbimowa 13.45, 22 35,

P rzez  S try j:
Do B orysławia  9.4fĘ, 19.20, 23.15.
Lawocznego 7.10, 16.05,

P rzez  Sambor:
Do Nowego Zagórza 7.50, 23.10.
Stanek 14.05.

P rzez  Chodorów:
Kołomyi 14.25.
Sikiatyna 9..10P, 10.05, 20.00P, 23.09.
S tan is ław ow a 6.25.

1 .  c / e r w t i : i  1 9 3 4 .

DO LWOWA PRZYCHODZĄ:
P rzez  Kraków:

Z Biciska 17.15,
Katowic 19.05P.
Piotrowic 6.55, 7.55P, 21.20.
Poznania 12.35P (przez Katowice), 
jżyw ca 9.50.

P rzez  R ejow iec-B ełzec:
Z W a rs z a w y  6.10, 15.40,

P rzez  Rozwadów -Przeworsk:
Ze S karżyska  5.30 (przez Sotoów-Tw-

n ob rzit;
W arsz aw y  8.20P, 19.35P.

P rzez  Włodzimierz W olyńskl-Sa- 
pieżaukę:

Z G rajew a 19.45 (przez Kowel).
Kowla 9.18.
Wilna. 19.45 (przaz Bialystok-Brzcfcł).

Przez Krasne:
Z Równego 7.25, 16 20.
Tarnopola 6.00. 12.25, 18.35P, 22.03. 
Wilna 7.25, 16.20 (przez Sarny-Zdoł-

buhów).
Zdolbunowa 7.25, 16.20!

P rzez  Stryj*
Z B orysław ia 6.45, 13.65, 1&2SP.
ł.aw ocznego 9.55, 22.10,

P rzez  Sambor:
Z Nowego Zagorza 7.20, 19.25.
S :anek 10.05.

Przez Chodorów:
1 Z Kołomyi 12.05, 22.29. 
j Sr.iatyna 5.55. 9.10P, 17.20, 18.30P.
| Stan ‘. lawowa —•

Do Jaworo-wa 7.15, 17.25,
Do Podhajec 7.35, 16.25,
Do R a w  Rusk.c^ 8.00. 19.00.
D o  i io janowa 7.05, b7.35.
Do Brzuchowic 10.30. 13.554:, 15 20,

17.00*. 18.20*, 20.45A.
Do Chodorow a 17.40.
Do Gródka iatyeil. 14.10=, 16.15A*
Do Janow a 13.35-f-.
Do K om am a 14.50§.
Do M szany 6.00X. 14.10,
Do Szczerca  14.151/1.
*  Kursuje od 1. czerw ca  do 30. w rz e 

śnia i od 15. maja do 4. czerw ca 
1925 w niedziele i rzym. kat. święta. 

A  Kursuje od 1. lipca do 31. sierpnia 
w niedziele i rzym. kat. święta.

=  Kursuje na odcinku Mszana—Gródek 
tylko każdej soboty.

A  Kursuje codziennie z wyjątkiem so
bót. niedz:el i świąt rzym, k a t  

SS Kursuje każdej sobotyt

Pociągi podmiejskie*
Z Jaw o ro w a  8.15, 17.15.
Z Podhaiec 8.51, 22 30.
Z R awy Ruskiej 8 44, 20 27. 
Ze Stoianowa 10.20, 13^0.

Ze L w ow a.P o dzam cza  odchodzą:
Do G rajew a 10.00 
Kowla 18.55.
Podhajce 7.51. 16.41.
RąĆziwiłłcwa 19.15.
Stoianowa 7.23, 17.57.
Tarnooola 6.40 9.37P. 16.20, 0.11. 
Zdolbunowa 14.06, 23.04.

Ze L w ow a-Ł yczakow a odchodzą:
D-> P o ih a j t c  8.16. 17.C6.
Winnik 5.55. 14.10, 18.27, 20.00*.

*  Kursuje od 1. cze rw ca  do 30.

Ze L w ow ą.K leparow a odchodzą:
Do Brzuchowic 6.37. 10.38, 14.02*, 15.33 

17.08*, 1S.27*, 20.52A .
Jan ow a  13.42-)-.
Jaw o ro w a  7.54, 17.33.
R awy Ruskiej 8.07, 19.07.
W arszaw y  14.19, 23.43.
*  Kurst/e od l.  czerw ca do 30. w rze

śnia i od 15. maja do 4. czerw ca 
1925 w niedziele i rzym. krd. święta, 

-f- Kursuje od 1. c z e r w :  do 31. sierp
nia w niedziele j rzym. kaL święta.

Z Brzuchow.c 732. 11.39, 14.56*, 16*40 
18.02*, 204)5*. 21.45A*

Z Chodorowa 7.10.
Z Gródka Jagiell. 16.35SS, 1835A*
Z Janow a 20.40-)-.
Z Komarna 21.058.
Z M szany 7.25X. 15.30,
Ze Szczerca  17 0SD .
-f- Kursuje od 1. czerw ca do 31. sierp

nia w  niedziele i rzym. kat, święta 
§ Kursuje cd 1. czerw ca  do 30. w rz e 

śnia i od 1. maja do 4. czerw ca 1925 
codziennie.

X  Kursuje codzienn e z wyjątkiem ple
dzie) i św iat rzvm. kat. 

i ł  Kurs. codziennie z wyjątkiem sobót 
□  K u rsu *  od 1. cze rw ca  do 30. czerw 

ca i od 1. w rześn ia  do 4. czerw 
ca codziennie z wyjątkiem ntedz.e* 
i świąt rzym. kat.

Do Lwów a-Podzam cza przychodzą:
Z G rajew a 19 25.
Z Kowla 8.46.
Z Podhajec 8.28. 22.09 
Z Radziwiłłowa 8.59.
Zc Sto;anow a 959, 18 29.
Z Tarnopola 5.36. 12.01, I8J0P ,  21.40 
Ze Zdołbunowa 6.58. 15.5S.

Do Lwow a-Łyczakow a przychodzą:
Z Podhajec 8.07, 21.51.
Z Winnik 7.20, 15.38, 19.31, 20.59*. 

w rześn ia  w nedz ie le  : rzym. kat. święta.

Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:
Z Brzuchowa: 7,25. 11.23. 14.49*, 1633.

17.55*. 19.57*, 2138A ,
Z Jano w a  20.33+.
Z Jaw o ro w a  7.52, 17411.
Z R aw y Ruskiej 8.37. 20.20- 
Z W arsza w y  6.C3, 15.32.
A. Kursuje od l. lipca do  31. SiefpoU 

w niedziele 1 rzym, kat. święta. 
Godziny tłusto drukow ane z dodaara* 

P, oznaczają pociągi pospieszne.
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